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Jak przygotowane są ośrodki wypoczynkowe huty 
do wczasów letnich?

Dzień 15 maja był „dniem 
gotowości” wszystkich 
ośrodków wypoczynko­

wych w całym kraju do let­
niego sezonu wczasowego. Hu­
ta im. Lenina posiada kilka 
własnych obiektów w Bart- 
kowej, Zakopanem, Konin- 
kach i Sromowcach, gdzie wy­
poczywać będą pracownicy 
kombinatu wraz ze swymi ro­
dzinami.

Jak przygotowane są ośrod­
ki wypoczynkowe huty do 
wczasów letnich? Z tym pyta­
niem zwróciliśmy się do kie­
rownika Działu Socjalnego 
Huty im. Lenina — Jana Ste­
fanika.

Mimo, że „dzień gotowości” 
przypada na połowę miesiąca, 
nasze ośrodki były przygoto­
wane na nrzyjęcie pierwszych 
gości już wcześniej. Wszyst­
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Każda złotówka musi procentować

Potrzeby i możliwości
Tkwimy mocno w bieżącej 5-latce. Mamy 

już poza sobą kilkanaście miesięcy dobrej, 
solidnej roboty, która w ogólnonarodowym 

bilansie wyraża się mniejszymi lub większy­
mi sukoesami. Część tych osiągnięć należy od­
notować na koncie załogi kombinatu. Hutnicy 
odpowiadają na każdy apel partii i rządu, 
podejmują i pomyślnie realizują wiele 
zobowiązań produkcyjnych, zasilając w ten 
sposób nasz przemysł w dodatkowe tysiące 
ton stali._ Doskonałe wyniki produkcyjne za­
łogi HiL., to miedzy innymi efekt wzrasta­
jącej odpowiedzialności ludzi za powierzony 
im odcinek pracy; dobrej współpracy brygad; 
przekonania, że sprawa lepszego, dostatniej- 
szego życia leży w naszych rękach. Kwestie te 
stawia sie jasno i zdecydowanie.

Po gospodarsku. z ołówkiem w ręku, kreśli 
się również zadania gospodarcze huty na bie­
żąca 5-latkę. Ważna jest ażda złotówka. 
Takie naczelne hasło towarzyszyło ostatniej 
naradzie aktywu społeczno-politycznego i go­
spodarczego kombinatu. Zastanawiano się, 
jak środki przeznaczone na inwestycje roz­
dzielić i spożytkować najwłaściwiej.

Wiadomo, że w najbliższych latach, po hucie 
„Katowice”, która zastąpi wyeksploatowana 
część surowcową starego hutnictwa. Huta im. 
Lenina będzie nadal największym terenem 
budowy. Nakłady inwestycyjne przeznaczone 
na rozwój kombinatu w latach 1971—75 wy­
niosą ponad 11 miliardów złotych czyli około 
20 proc, więcej niż w ubiegłej 5-latce. Część 
tej sumy przeznacza się na inwestycje kon­
tynuowane oraz na nowe zadania. Do tych 
ostatnich należy zaliczyć między innymi bu­
dowę II etapu Walcowni Zimnej Blach. II 
etapu Walcowni Slabing, Walcowni Blach 
Transformatorowych, biologiczną oczyszczal­
nię ścieków fenolowych ZK itd. Z inwestycji 
socjalnych przewiduje się budowę dwóch o- 
biektów wczasowych w Krynicy i Zakopanem 
oraz ośrodka kolonijnego na 250 miejsc.

Ten plan inwestycyjny opracowany zgo­
dnie z wytycznymi Zjednoczenia Hutnictwa 
Żelaza i Stali niezupełnie odpowiada ambi- 

{Dalszy ciąg na str. 3)
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kie nasze domy wypoczynko­
we są po przeglądzie. Tam 
gdzie zachodziła konieczność 
przeprowadziliśmy drobne re­
monty. prace malarskie. Sa­
dziliśmy kwiaty, trawę. Sło­
wem, robiliśmy wszystko, aby 
hutnicy po ciężkiej i wyczer­
pującej pracy w kombinacie 
mogli odpocząć w jak najlep­
szych warunkach.

Tyle kierownik. My przypo­
minamy, że w poszczególnych 
obiektach wypoczynkowych 
huty może przebywać w jed­
nym turnusie następująca 
ilość osób: Koninki — 108, Za­
kopane — 44, Sromowce — 61 
i Bartkowa — 270. Czy to jest 
dużo? Na pewno nie, ale w 
porównaniu z latami poprzed-? 
nimi postęp w tym zakresie 
jest wyraźny.

Zresztą administracja huty

50 gr

i instancja związkowa czynią 
starania, aby zapewnić możli­
wość wypoczynku dla jak naj­
liczniejszej grupy hutników 
wraz z rodzicami. Zawarto u- 
mowę z FWP w Gdańsku na 
1200 miejsc wypoczynkowych. 
Pracownicy kombinatu będą 
dzięki temu mogli wypoczy­
wać w ośrodkach nadmor­
skich.

Dla zwolenników gór, rejo­
nów podgórskich, zawarto u- 
mowę z FWP w Krakowie, 
która gwarantuje nam 1342 
miejsc. Również, dzięki umo­
wie z FWP w Krakowie, w 6 
turnusach wypoczywać będzie 
po.80 osób w Międzyzdrojach.

Pracowników kombinatu za­
interesuje wiadomość, że pro­
wadzone są rozmowy o wy­
mianie wczasów z przedsta­
wicielami Jugosławii, NRD,

Podczas mię­
dzynarodowych 
zawodów węd­

karskich nad 
Zalewem. Pi- 
szemy o tym na 

str. 4.
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Sztandar przechodni, puchary i proporce 
dla załóg HiL 

które zwyciężyły we współzawodnictwie
We wtorek 23 bm. odbyła 

się w sali teatralnej HiL 
uroczystość podsumo­

wania wyników współzawod­
nictwa pracy w HiL za rok u- 
biegły. połączona z wręcze­
niem wyróżnionym załogom 
sztandaru przechodniego, pro­
porców i pucharów. Nagrody
imiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimmiiui

Czechosłowacji I Bułgarii. Je­
żeli rozmowy zostaną sfinali­
zowane, hutnicy będą mogli 
wypoczywać w Złotych Pia­
skach czy też kąpać się w błę­
kitnych wodach Adriatyku.

W ramach wczasów „pod 
gruszą” wypocznie 1500 osób. 
W sumie w roku bieżącym z 
wczasów skorzysta ponad 
13.400 pracowników huty z 
rodzinami.

Wszystko byłoby dobrze, 
gdyby nasi hutnicy chcieli ko­
rzystać z wczasów nie tylko 
w miesiącach wakacyjnych, 
ale również w czerwcu i wrze­
śniu. Jak wskazują doświad­
czenia lat ubiegłych, zwolenni­
ków wczasów w tych miesią­
cach nie jest dużo. A szkoda, 
bo pogoda w tym okresie też 
jest ładna, a i wczasy można 
łatwiej otrzymać.

Wszystkim hutnikom życzy­
my przyjemnego wypoczynku 
i nabrania sił do pracy w 
kombinacie, (k)

Szkolenie aktywu rad 
robotniczych

Parę dni temu zakończyło 
się trwające trzy dni szkole­
nie aktywu Rad Robotniczych 
z Huty im. Lenina W zaję­
ciach uczestniczyli przewodni­
czący Rad Robotniczych, se­
kretarze z pionów zakładów 1 
wydziałów, członkowie prezy­
dium oraz członkowie komi­
sji RR HiL.

Wykładowcami w trakcie 
szkolenia byli następujący to­
warzysze: Edward Cisowski. 
Józef Janus. Stanisław Su- 
choński, Franciszek Muszalski 
i Stanisław Żmuda.

Tematyką szkolenia były 
sprawy funkcjonowania Rady
lillllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

Śladem naszych 
interwencji

W odpowiedzi na artykuł 
krytyczny pt. „Bezużyteczne 
tory”, zamieszczony w nr 19 
„Głosu Nowej Huty” otrzy­
maliśmy od Dyrektora Inwe­
stycji HiL następujące wyja­
śnienie:

...Tor kolejowy łączący ba­
sen portowy ze stacją kolejo-
>ri:iiiitiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiuiiiiiiili

Ciekawe spotkania 
z aktorami

Przejawiające coraz więcej 
inicjatywy kierownictwo
DKDiM w osiedlu Tysiąclecia 
w Nowej Hucie zawiadamia, 
że w ciągu najbliższych dni 
organizuje spotkania z popu­
larnymi aktorami filmu i 
telewizji: Emilem Karewiczem 
i Beatą Tyszkiewicz.

Spotkanie z E. Karewiczem 
odbędzie się w dniu 3. 6. br. 
o godz. 19.00, a z Beatą Tysz­
kiewicz dnia 6. 6 br. o godz. 
17.00.

Wszystkich wielbicieli ta­
lentu popularnych aktorów 
serdecznie zapraszamy na 
spotkanie, (k) 

regulaminowe otrzymały te 
załogi już wcześniej.

Spośród wydziałów pod­
stawowych huty na pier­
wszym miejscu w 1971 roku 
uplasowała się załoga Walco­
wni Slabing. Otrzymała ona 
sztandar przechodni ministra 
przemysłu ciężkiego i Zarzą­
du Głównego ZZH. Tu pragnę 
podkreślić, że jest to już n o- 
w y sztandar, poprzedni bo­
wiem przypadł na stałe w 
1970 roku osiągającej regular­
nie doskonałe wyniki produk­
cyjne i ekonomiczne — zało­
dze Wydziału Rur Zgrzewa­
nych HiL.

Drugie miejsce i proporzec 
zdobyła załoga Zakładu Ma­
teriałów Ogniotrwałych HiL. 
Trzecie miejsce i puchar — 
załoga Wydz. Aglomerowni 
HiL.

Spośród wydziałów p o- 
mocniczych, osiągnęła 
najlepsze wyniki, a więc i zdo­
była pierwsze miejsce (oraz 
proporzec) załoga Wydz. Re­
montowo-Budowlanego HiL 
(W^16). Drugie miejsce i pu­
char przyznano już po raz 
drugi załodze Wydz. Remontu 
Maszyn i Urządzeń HiL 
(W-17).

Pierwsze miejsce we współ­
zawodnictwie wydziałów
usługowych huty zajęła 
obchodząca obecnie jubileusz 
20 lat pracy, załoga Oddziału 
Zaopatrzenia Robotniczego

Robotniczej i sprawy gospo­
darności. Problematyka zwią­
zana z działalnością Rady Ro­
botniczej była niezwykle isto­
tna dla wszystkich tych, któ­
rzy wybrani zostali do Rad 
pc raz pierwszy. Dzięki tomu 
mogli się dowiedzieć jaki jest 
dorobek samorządu huty oraz 
wraz z doświadczonymi działa­
czami zastanowić się nad no­
wymi formami pracy.

Trzeba przyznać, ż& wszyst­
kie poruszane w trakcie szko­
lenia zagadnienia spotkały się 
z żywą dyskusją. Ton rozmów 
był rzeczowy i widać było, że 

wą w Huszczy był budowany 
w latach 1948/49. Jego część 
biegnąca na terenie Huty im. 
Lenina została wykorzystana 
w trakcie rozbudowy hałdy 
żużla. Odcinek toru znajdują­
cy się na terenie portu jest 
własnością Okręgowego Za­
rządu Wód w Krakowie.

Obecnie trudno jest nam 
ustalić właściciela pozostałego 
odcinka toru. Jednak z uwagi 
na dobro społeczne wydałem 
polecenie rozebrania nieuży­
wanych szyn kolejowych opi­
sanych na łamach „Głosu” i 
przekazania ich Przedsiębior­
stwu Robót Inżynieryjnych do. 
dalszego wykorzystania. Do 
rozbiórki przystąpiono 10 ma­
ja br. (dz) 

PRZODUJĄ
Przedstawiamy grupę przodujących długoletnich, zaanga­

żowanych pracowników OZR HiL, ludzi dbających o żołądki 
i o zaopatrzenie załogi huty. Są to Michał Zondziuk — ma­
gazynier, Jan Kuza — traktorzysta Andrzej Łysek — bryga­
dzista murarzy, Cecylia Kawalec — kierowniczka baru. Anna 
Zborowska — szefowa kuchni, mgr Władysław Jakubczyk — 
kierownik zaopatrzenia. Kazimiera Frysa — st. księgowa, 
Bronisław Górski — kierownik wytwórni wód gazowanych, 
Cecylia Olszewski — szefowa kuchni, Krystyna Seremet — 
szefowa kuchni, Maria Karpińska — pomoc kuchenna, (jd)
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HiL. Otrzymała ona puchar 
przechodni.

Wyróżniona została również 
najlepsza brygada dobrej ja­
kości w hucie, mianowicie ob­
sada IV wielkiego pieca P-40. 
Drugie miejsce przyznano 
zmianie nr 2 pieca tandem 
mistrza Bonifacego Gajdy.

Wyniki współzawodnictwa 
pracy w HiL za rok ubiegły 
przedstawił przewodniczący 
Gł. Komisji Współzawodnic­
twa dyrektor pracy tow. Ju­
lian Olszowski. Sztandar prze­
chodni zwycięskiej załodze 
Slabinga wręczył kierownik 
Wydz. Ekonomicznego ZG 
ZZH tow. Wiesław Olesiński. 
Proporce i puchary wręczyli: 
dyrektor techniczny HiL tow. 
Bolesław Graszewski, sekre­
tarz KF PZPR tow. Józef Wę­
giel, przewodniczący RZK 
tow. Antoni Dałkowski, prze­
wodniczący ZF ZMS tow. Bro­
nisław Pietroń.

Spotkanie przedstawicieli 
wyróżnionych załóg HiL prze­
biegało w miłej atmosferze, 
przy czarnej kawie. W części 
artystycznej spotkania wystą­
pili artyści scen krakowskich, 
radia i telewizji.

JERZY DANEK
PS. Najlepszym załogom 

przesyła nasza redakcja serde­
czne gratulacje wraz z życze­
niami wielu dalszych osią­
gnięć we współzawodnictwie 
pracy.

o wszystkich problemach dy­
skutują fachowcy.

Szkolenie spełniło jeszcze 
jedno zadanie. Po raz pier­
wszy spotkali się z sobą dzia­
łacze wszystkich rad z całego 
kombinatu. Dzięki temu moż­
na było wymienić doświadcze­
nia dotyczące specyfiki po­
szczególnych wydziałów, ale 
tej samej pracy w ramach 
Rady Robotniczej, (k)

Jeden punkt 
piłkarzy ręcznych

Ze zmiennym szczęściem 
walczyli piłkarze ręczni Hut­
nika w ostatniej kolejce spot­
kań o mistrzostwo II ligi.

W pierwszym pojedynku 
przegrali z drużyną Pogoni 
Zabrze 6:11 (2:4), a w dru­
gim zremisowali z Grunwal­
dem Ruda Śląska 11:11.

Spotkania, mimo małego zy 
sku punktowego Hutnika stały 
na dobrym poziomie i dostar­
czyły kibicom dużo emocji. 
Pogoń Zabrze, zresztą były 
pierwszoligowiec grała ze 
swymi członkami kadry olim­
pijskiej.

Bramki dla naszego zespołu 
zdobyli: w spotkaniu z Pogo­
nią Pabiańczyk, Marii po 2. 
Flasza i Zdyb po 1. W meczu 
z Grunwaldem: Kowalik — 4, 
Pabiańczyk, Migas po 3 i 
Marć — 1.
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Problemy .ochrony środowiska w ZK
Kolejne wyjazdowe zebranie Ko­

misji Ochrony Środowiska Kady 
Robotniczej HiL odbyło się 18 
maja w Zakładzie Koksochemicz­
nym. Ochrona środowiska zarówno 
w szerokim znaczeniu ochrony o- 
toczenia huty, a takie rozu­
miana jako poprawa warunków 
pracy na stanowiskach roboczych 
— nabiera w ZK coraz większego 
znaczenia. Panujące obecnie cięż­
kie warunki pracy w Zakładzie 
zniechęcają do podjęcia pracy w 
Koksowni szczególnie młodych 
pracowników, co ujemnie wpływa 
na stan zatrudnienia 1 wykonywa­
nie planów produkcyjnych. Dla 
pełniejszego rozeznania sytuacji 
spotkanie Komisji Ochrony Środo­
wiska Rady Robotniczej HiL z Ra­
dą Robotniczą ZK rozpoczęto od 
wizji lokalnej — odwiedzenia sze­
regu stanowisk roboczych celem 
zapoznania się, jakie pozytywne 
kroki dotychczas uczyniono, a ja­
kie są potrzeby i perspektywy ich 
rozwiązania.

Przedstawiciele Komisji oprowa­
dzani przez szefa produkcji ZK 
mgr I. Warkowskiego i energetyka 
ZK inż. Z. Oleckiego oglądnęli 
między innymi: stanowisko ma­
szyny wsadowo-wypychowej nowej 
baterii koksowniczej nr 11, oczy­
szczalnię mechaniczną ścieków fe­
nolowych nr 2, odfenolownię 
ekstrakcyjną, amoniakalnię, od­
dział termopreparacji paku, ciąg 
II sortowni drobnej obok ósmej 
baterii koksowniczej, wreszcie 
biologiczną oczyszczalnię ście­
ków.

Ochrona środowiska pracy w ZK 
ze względu na jego specyfikę jest 
niezwykle ważnym zagadnieniem. 

• Działalność Zakładu w tym za­
kresie polega na: wdrażaniu no­
wych rozwiązań na drodze inwe­
stycyjnej lub dozbrajania istnie­
jącego wyposażenia, modernizacji 
urządzeń służących ochronie śro­
dowiska oraz przeprowadzanie re­
montów posiadanych urządzeń

wentylacyjnych, odpylających, o- 
czyszczających gaz 1 ścieki.

W zakresie ochrony atmosfery 
pomimo występowania na niektó­
rych stanowiskach pracy ponad­
normatywnego stężenia pyłów (sor­
townia), stwierdza się wyraźną po- 
prąwę w działaniu pracujących u- 
rządzeń wentylacyjnych. Oto dla 
przykładu kilka zrealizowanych 
zadań: modernizacja wentylacji w 
pompowni wód fenolowych ZK 1, 
wykonanie nowego układu wycią­
gowego na baterii koksowniczej 
nr 9 o wydajności 26.000 m»/h, bu­
dowa nowych układów wyciągo­
wych w amoniakalni. Plan na rok 
bieżący obejmuje 11 dalszych za­
mierzeń, z których 
szymi są: wykonanie i zastosowa­
nie wydmuszki do bezdymnego ob­
sadzania komór koksowych oraz 
dalsza modernizacja układów wen­
tylacyjnych takich obiektów Za­
kładu jak sortownia, pompownia 
kondensacji, benzolownia.

Poważnym zagrożeniem towa­
rzyszącym praoj' ZK jest niebez­
pieczeństwo zanieczyszczenia wód 
różnego rodzaju ściekami. Na 
przestrzeni ostatnich lat do roku 
1971 notowano stały postęp w za­
kresie zmniejszania ładunków za­
nieczyszczeń odprowadzanych przez 
ZK. W roku 1971 wystąpiło 
tylko 13 przekroczeń przy normie 
1 mg fenolu/litr ścieku, w porów­
naniu do roku 1968 kiedy przekro­
czeń było aż 68 i to przy obowią­
zującej jeszcze dwukrotnie wyż­
szej normie. Poprawę w tym za­
kresie uzyskano, eliminując stop­
niowo wszystkie podłączenia do 
kanalizacji, którymi mogłyby być 
zrzucane zanieczyszczenia. Podnie­
siono dyscyplinę technologiczną

podawane >ą 
Dzięki dokla- 
wody — zna- 
warunki. pra-

najważniej-

czyszczone tu ze stężeń rzędu 
290—300 mg fenolu/litr do zaledwie 
1—2 mg fenolu/litr 
do gaszenia koksu, 
dnemu oczyszczeniu 
cznie poprawiły się
cy załogi Oddziału K-2, a poza tym 
zmniejszono do atmosfery emisję 
substancji chemicznych wydziela­
jących się podczas gaszenia koksu

Mniejszą rolę niż w innych wy­
działach huty odgrywa w ZK za­
grożenie przekraczającym normy 
hałasem. Nadmierny hałas wystę­
puje jedynie w bezpośredniej bli­
skości obsługiwanych urządzeń lub 
przy urządzeniach pracujących o- 
kresowo. Należy tu wymienić nie­
które stanowiska na Kompreso- 
rowni Oddziału K-3 (wskutek za­
stosowania tłumików hałasu natę­
żenie jego zmniejszono ze 115 do 
61 decybeli), oraz na wydmusz­
kach pary z kompresorów w Od­
dziale K-8.

Uzupełnieniem wizji lokalnej na 
stanowiskach roboczych stało się 
spotkanie Komisji Ochrony Środo­
wiska Rady Robotniczej HiL z 
kierownictwem oraz aktywem po­
lityczno-gospodarczym ZK.

W długiej i owocnej dyskusji 
przewinęło się szereg problemów. 
W zakresie problematyki ochrony 

(Dokończenie na str. 3)

W niedzielę, z okazji obcho-
wydzialów produkcyjnych, ayate-, dÓW święta ludowego wyje-
matycznie usuwa się uszkodzenia 
na urządzeniach kanalizacyjnych i 
mechanicznych oczyszczalni.

Wielkim osiągnięciem Zakładu 
jest uruchomienie pilotowej in­
stalacji biologicznego usuwania 
fenoli z wody. Ścieki fenolowe

samoobrony
Czy można współzawodni­

czyć o palmę pierwszeństwa 
pośród jednostek Zakładowe­
go Oddziału Samoobrony?. Q- 
czywiście. Szeroki jest bowiem 
wachlarz możliwości: w reali­
zacji programu szkoleniowego, 
i wzbogacania go w nowe, cie­
kawe formy, w wykonawstwie 
prac Społecznie użytecznych, 
w propagandzie i urzeczywist­
nianiu honorowego krwiodaw­
stwa, na polu propagandy 
spraw samoobrony. Nie jest 
wcale marginesem fakt, że ho­
norowy tytuł najlepszej służ­
by to jedna strona medalu. 
Druga, to nie do pogardzenia, 
wcale ładna kwota przypada­
jąca do podziału między tych,

którzy najbardziej przyczynią 
się do uzyskania I miejsca we 
współzawodnictwie.

Fortuna kołem się toczy — 
mówi przysłowie. Zmieniły się 
w tym roku liderowe pozycje. 
W wyniku wytężonych sta­
rań za ubiegły kwartał czo­
łową lokatę uzyskała służba 
schronowa której szefem jest 
inż. Jerzy Przeworski. Wiele 
w tym jest zasługi kol. Czu­
bka i Czołowskiego, rzec mo­
żna motorów wielu poczynań 
przynoszących w efekcie spo­
ro punktów które przeważyły 
szalę zwycięstwa. Jak do tego 
doszło, kto przyczynił się do 
uzyskania I miejsca, mówił 
inż. Przeworski na spotkaniu 
aktywu tej służby w gościn­
nych murach Klubu ZBoWiD. 
Wręczone zostały przy tej o- 
kazji dyplomy uznania i na­
grody pieniężne.

JÓZEF ROSKIEWICZ

chała do wsi Rzędowice w 
pow. proszowickim ekipa łącz­
ności miasta ze wsią HiL. Na­
leży podkreślić, że ekipa ta 
pomogła chłopom w przygoto­
waniu ich tradycyjnego świę­
ta, udostępniła radiowóz i kil­
ka samochodów.

Nasi hutnicy złożyli wiązan­
ki kwiatów przy pomniku Bar­
tosza Głowackiego i następnie 
zaproszeni zostali na trybunę 
honorową uroczystej akademii. 
Pięknie wyglądały hutnicze 
stroje zmieszane z ubiorami 
historycznych kosynierów 1 
barwnymi strojami ludowymi.

.Obchody ludowego święta u- 
świetnił występ zespołu pieśni 
i tańca Zakładowego Domu 
Kultury HiL. Nasza ekipa

PODZIĘKOWANIE
...dla załogi W-23, Rady Wy­

działu i kierownictwa za u- 
fundowanie książeczki miesz­
kaniowej z wkładem 7200 dla 
Mirosława Sikorskiego, syna 
zmarłego pracownika Wydz. 
W-28 składa Małgorzata Si­
korska z rodziną.

Adres: W y d z i ol Węgl c pochodny c h

List do brygady
Stanisława Kolarza

i Tadeusza Świderskiego
To była przykra i — nie ukrywam — draż­

niąca nawet rozmowa. Tadeusz Świderski, 
brygadzista z Wydziału Węglopochodnych 
w Zakładzie Koksochemicznym, przyszedł do 
mnie w pewnym sensie roztrzęsiony. Miał 
ogromny żal. że w artykule w poprzednim 
numerze „Głosu” („Dobry kierownik — to 
znajomość ludzi, ich cech, możliwości i ambi­
cji”) znalazło się sformułowanie o „lewych 
rękach do roboty”.

— W Przedszkolu nr 101, w Centrum A, 
ponad tysiąc godzin przepracowaliśmy bez­
płatnie, w czynie społecznym. Nie chodzę po 
knajpach. Mam czystą kartotekę. Mam córkę, 
pracuje w Nowej Hucie, jest przewodniczącą 
ZMS. Żona, członek partii, pracuje w Łęgu, 
była odznaczona za pracę społeczną. A tu... 
„lewe ręce” do roboty. Po tym artykule nie 
śpię od soboty. Mam krewnych, pracują 
w hucie. Każdy przeczyta...

O
Był okres, kiedy Swiderski wszedł w kon­

flikt z brygadą. Załatwiał wówczas sprawy 
zaopatrzenia w części zamienne oraz inne 
materiały. To się ludziom nie podobało, 
chcieli, żeby brygadzista pracował razem 
z brygada, a nie jeździł. („Szeptali, że nic nie 
robię, tylko jeżdżę sobie!”). Po różnych incy­
dentach odwołany został ze stanowiska bry­
gadzisty. Później, w okresie gdy mistrzem był 
już Diaczuk. bodaj na wiosnę 1971 roku, po­
nownie powierzono mu, na stałe, sprawowanie 
funkcji brygadzisty.

A więc, był czas, gdy ludzie chodzili ze 
skargą na Swiderskiego.

n
Kierownik wydziału inżynier Majewski 

obiektywnie nakreślił mi sylwetkę brygądzl£;

sty. Nic ująć, nic dodać. Była to pozytywna 
charakterystyka. Jednakże, i tu z nim także 
się zgadzam, pokazał człowieka w r o z w o- 
j u, niejako w jego historii.

— Proszę, jakoś delikatnie, sprostować to 
sformułowanie o „tych rękach" — zwrócił 
się do mnie brygadzista Swiderski. — Więcej 
niczego nie chcę...

Robię to z satysfakcją. Rozumiem bowiem, 
że taki sam pogląd ma i inżynier Majewski, 
kierownik wydziału i autor owych słów. Fak­
tycznie bowiem, inżynier, jeśli chodzi o sens 
wypowiedzi, nie sprawę „rąk” miał na myśli, 
w Istocie ilustrował tylko przykładowo po­
stawę i sytuację w brygadzie. Opinię z owego 
czasu. Dlatego powtarzam: w całej tej spra­
wie chodzi o sens, a nie o słowa.

Notatki te] nie mogę zakończyć bez pole­
miki z brygadzistą Swiderskim. To nie jest 
prawdą, że — jeśli brygadzista Stanisław 
Kolarz otrzymał pozytywną opinię od kie­
rownika wydziału, i jeśli kierownik przeka­
zuje ją do prasy, to... Kolarza zaczną nazywać 
„pupilkiem” kierownika. Ludzie w wydziale 
mają swoje zdanie o Kolarzu, o autentycz­
nym i prawdziwym, rzeczywistym Kolarzu — 
i to niezależnie od tego, co o nim napisze 
autor artykułu. Żaden dziennikarz nie zrobi 
z niego swym pisaniem „bohatera pracy”, je­
żeli ludzie inaczej uważają. A członkowie 
brygady, w tym i sam Swiderski... widzą 
w Kolarzu naprawdę dobrego pracownika 
i kolegę.

I druga myśl polemiczna. Prasa, autorzy 
artykułów, nie są po to, by wszystko przed­
stawiali gładko, bez konfliktów. To nie ma 
sensu: pisać o ludziach z brygady, i tylko 
hymny pochwalne odgrywać. Mocną strona 
dobrego kierownika jest to, że potrafi mówić 
o pozytywnych 1 niepozytywnych postawach. 
I to konkretnie. To jest właśnie szczegól­
nie wartościowa cecha odważnego 1 z praw­
dziwego zdarzenia kierownika.

I ostatnia polemiczna uwaga. Kolego Swi­
derski. to naprawdę anachroniczne żądanie, 
żeby domagać się... uzgodnienia artykułu 
przed opublikowaniem, nawet z Wami.

Z szacunkiem
Roman Wolski

Dynamiczny rozwój kombi­
natu powoduje wzrost po­
trzeb w zakresie odpo­

wiedniego zabezpieczenia re­
montów i konserwacji maszyn 
i urządzeń hutniczych. Wiele 
z tych urządzeń z uwagi na 
długi okres eksploatacji, bądź 
konieczności zastosowania po­
stępu technicznego wymaga 
modernizacji.

Kierownictwo gospodarcze 
jak i polityczne huty do spraw 
utrzymania bezawaryjnego ru­
chu maszyn i urządzeń przy­
wiązuje niezmierną wagę. W 
tym celu w hucie opracowano 
bilans potrzeb zawarty w pro­
gramie działania HiL. Obecnie 
egzekutywa KF przystąpiła do 
kompleksowej oceny przebiegu 
remontów i konserwacji. W 
związku z ogromem tematyki 
i złożonością problemu, cało­
kształt zagadnień remonto­
wych będzie przedstawiony na 
dwóch kolejnych posiedzeniach 
egzekutywy.

W dniu 25 maja pod prze­
wodnictwem I sekretarza KF 
tow. J. Nowotnego przy współ­
udziale dyrektora Hutniczego 
Przedsiębiorstwa Remontowe-

Z obrad egzekutywy KF

ZRH w służbie kombinatu

przyglądała się następnie kon­
kursom strażackim i biegom 
sztafetowym oraz wzięła u- 
dział w tradycyjnym ludowym 
festynie. (jd)

go J. Stokłosy, przewodniczą­
cego Rady Robotniczej HiL T. 
Szwaczka, dyrektora technicz­
nego HiL B. Graszewsklego 
oraz kierownika ZRH Kraków 
S. Szydka dokonała oceny ja­
kości świadczeń przedsię­
biorstw remontowych spoza 
terenu HiL, ze szczególnym 
uwzględnieniem działalności 
Zakładu Remontów Hutni­
czych działającego na terenie 
HiL.

ZRH Kraków zgodnie z zało­
żeniami pełni funkcje gene­
ralnego wykonawcy remontów 
w HiL. Tylko w roku 1971 za­
łoga ZRH wykonała remonty 
o łącznej wartości ponad 1,3 
miliarda złotych. W ciągu 10- 
letniej działalności ZRH prze­
prowadzono szereg bardzo isto­
tnych remontów urządzeń hut­
niczych przy czym jakość pra­
cy stale ulega poprawie. Na­
stąpiła szeroka integracja pra­
cowników ZRH z załogą kom­
binatu. Jednakże pokrycie po­
trzeb remontowych huty nie 
jest w pełni przez to przedsię­
biorstwo zaspokajane. Zasa­
dniczą przyczyną tego sta­
nu rzeczy powodującą niewy­
konanie pełnego zakresu robót 
remontowych jest stosowany 
od lat system oceny wyników 
działalności ZRH w oparciu o 
wskaźniki materiałochłonne. 
Stąd obserwuje się podejmo­
wanie remontów, przy których 
jest duże zaangażowanie mate­
riałów a unika prac remonto­
wych o stosunkowo dużym na-

kładzie robocizny. Skutkiem 
tego prace remontowe w nie­
których branżach jak np. w 
budowlanej lub mechanicznej 
nie są w pełnym zakresie od 
lat wykonywane. Deficyt ten 
systematycznie się pogłębia. 
Aby zmienić ten stan rzeczy 
egzekutywa przy pełnym zro­
zumieniu kierownictwa HPR 
postuluje potrzebne odejścia 
od obecnego systemu oceny 
pracy ZRH.

Wtórnym zagadnieniem wy­
nikającym ze stosowania nie­
przydatnego miernika oceny 
pracy ZRH jest pogłębiający 
się brak pracowników zwła­
szcza w branżach budowla­
nych i mechanicznej.

Istnieje pilna potrzeba przyj­
ścia z pomocą kierownictwu 
ZRH w zakresie stworzenia 
właściwej bazy remontowej, 
bo dotychczasowa znajduje się 
w barakach, które przed laty 
służyły budowlanym.

W związku ze złożonym pro­
blemem realizacji polityki re­
montowej egzekutywa powo­
łała komisję, która przygotuje 
kompleksowe wnioski i przed­
stawię je na następnym posie­
dzeniu.

W drugim punkcie posiedze­
nia rozpatrywano sprawy or­
ganizacyjne.

STANISŁAW ZMUDA

Śladem naszej krytyki

Myszy zjadły Popiela
Szybko i prawidłowo zare­

agował Dział Administracyjno- 
Gospodarczy HiL na naszą no­
tatkę pt. „Myszy zjadły Po­
piela". Otrzymaliśmy pismo 
podpisane przez kierownika 
działu tow. Franciszka Rożka, 
tej treści:

„W związku z notatką pt. 
„Myszy zjadły Popiela” w Gło­
sie Nowej Huty nr 20 infor­
muję, że w wyniku ustosun­
kowania się do poruszonej 
sprawy — za lekceważenie i 
opieszałe wykonywanie swoich 
obowiązków służbowych — w 
stosunku do winnych wycią­
gnięto konsekwencje regula­
minowe”.

Mamy zatem nadzieję, że 
konsekwencje te podziałają ja­
ko bodziec do szybkiego za­
brania się do tępienie mysz w 
budynku „S” centrum admini­
stracyjnego HiL. (jd)

OGŁOSZENIA DROBNE
ZBIGNIEW KRUPA zamieszka­

ły w Nowej Hucie, os. Tysiącle­
cia 5/38 zgubił członkowską legi­
tymację związkową (ZZH), nr 
460749, wydaną 1 czerwca 1966 r.

W majowym 
słońcu_. 

Fot.
J. BROŻEK

Jak wykonujemy plan?
TABELA WYKONANIA 

ZADAŃ PRODUKCYJNYCH 
HiL DO 23 BM. WŁ.

planu 
Zakład Mat. Ogniotrwałych 

wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe 

Zakład Koksochemiczny 
koks ogółem 
koks wielkopiecowy 
Aglomerownie HiL 
aglomerat I 
aglomerat II 

Wielkie Piece 
surówka 

Stalownia HIL' 
stal 
stal 
stal 
stal

Wydział Wlewnic 
wlewnice

Wydział Walcownie 
kęsiska

Walcownia 
slaby 

Walcownia 
blacha

Walcownia 
taśma 

Walcownia 
profile drobne 
walcówka 
wyroby gorąco-waleowane 

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna 
blacha ocynkowana 
blacha ocynkowana ogniowo 
1 elektrolitycznie

Wydział Rur Zgrzewanych 
rury stalowe

Wydz. Profili Giętych w Bochni 
profile gięte — - — —

ogółem 
marten owaka 
konwertorowa 
elektryczna

Slabing

Gorąca

Gorąca

Drobna

98
93

101
u

10J

100

09
107

Wstępne

Blach

Taśm

107

101

N
10«
IM
101

101
109
100

98

102

PRACOWALI DOBRZE I RYT­
MICZNIE. Bardzo dobre wyniki 
produkcyjne uzyskuje załoga ZK. 
Wykonała plan z poważną nad­
wyżką koksu ogółem i koksu wiel­
kopiecowego. Dodatkowa produk­
cja wyniosła ponad 10 tys. ton. 
Mocne tempo pracy utrzymuje za­
łoga Wielkich Pleców. Wykonała 
plan z nadwyżką ponad 5 tys. ton. 
Bardzo dobry rezultat uzyskała 
załoga Walcowni Kęsów. Przekro­
czyła swój plan i dostarczyła do­
datkowo kilka tysięcy ton pro­
dukcji

WYKONALI SWE ZADANIA. 
W 100 proc, wykonały plan zało­
gi Stalowni Martenowskiej oraz 
Wydz. Wlewnic. Dobre wyniki u- 
zyskała również załoga Walcowni 
Slablng. Wykonała plan dostar­
czając dodatkowo ponad 10 tys. 
ton slabów. Dobrze 1 rytmicznie 
pracuje załoga Walcowni Gorącej 
Blach: jej rezultat, to dodatkowa 
produkcja kilkuset ton blachy. 
Dobre wyniki uzyskały również 
załogi: Walcowni Drobnych Profi­
li i Drutu, Walcowni Zimnej 
Blach (blacha czarna, blachy o- 
cynkowane 1 ocynowane ognio­
wo), Wydz. Rur Zgrzewanych.

POZOSTALI W TYLE. Nie wy­
konała planu załoga ZO, niedobór 
wynosi od ok. 100 ton wyrobów 
-szamotowych do 200 ton wyrobów 
zasadowych. W dalszym ciągu nia 
wykonuje swych zadań załoga 
Stalowni Konwertorowej. Jej hie- 
dobór wynosi kilka tysięcy ton. 
Nie wykonała także planu załoga 
Walcowni Taśm: brakuje jej po­
nad tysiąc ton. Pozostała również 
w tyle załogą Ocynownl Elektro-

litycznej Blach: jej niedobór wy­
nosi ponad 100 ton.

POSTÓJ WAGONÓW PKP RAZ 
PRZEKROCZONY. W minionym 
tygodniu wystąpiły raz perturba­
cje z rotacją wagonów.. W jed­
nym dniu limit postoju został 
przekroczony. Oto średni czas po­
stoju wagonów PKP w hucie: 17 
bm. — 11 godz., 18 bm. — 11.1 
godz., 19 bm. — 13.3 godz. (prze­
kroczenie), 20 bm. — 11.1 godz., 
21 bm. — 9.3 godz., 22 bm. — 10.2 
godz., 23 bm. -r 10.1 godz., 24 bm. 
— 8.8 godz. (jd)

g

Radzie Zakładowej, 
Oddziałowej, kierownic­
twu Wydz. P-61 i DKT 
przy tym wydziale, or­
kiestrze HiL i szkole nr 
86 z wychowawczynią 
klasy 8 c, za pomoc i u- 
dziai w pogrzebie męża

TADEUSZA 
MICHAJŁÓW

serdeczne podziękowa­
nie składa

żona z synem

Kol. inż.
JÓZEFOWI 

TRĄBCE
wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu 
śmierci Ojca składają 

kolćdzy z TO.
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$ Każda złotówka musi procentować

Potrzeby a możliwości
(Dalszy ciąg ze str. 1) 

cjom i potrzebom huty. Dlateso też aktyw 
społeczno-gospodarczy znając dokładnie pro­
blemy kombinatu oraz intencje i wnioski pły­
nące od załogi, postanowił przeprowadzić 
szczegółową weryfikację planu. Zasadniczym 
celem tej analizy jest jak najbardziej oszczę­
dna gosp- darka przyznanvmi środkami. Jak 
wyraźnie się określa — „Będzie to wyma­
gało maksymalnego zaostrzenia dyscypliny 
kosztowej służby inwest.v<winei huty oraz 
podejścia do spraw Inwestycyjnych ze strony 
wszystkich służb ekspolatacyjnych. Muszą być 
wyeliminowane wszelkie zadania nieuzasad­
nione, na wyrost i „rozrzutne”. Jeszcze więc 
raz rozważa sie każda pozycje planu według 
hierarchii najpilniejszych potrzeb huty. II 
wersja planu zostanie opracowana do końca 
tego miesiąca. Zakłada sie przy tym dodatko­
we nakłady inwestycyjne, które pozwolą na 
pełne wykorzystanie zdolności produkcyjnych

Następna grupa spraw nad 
którymi dyskutowano, doty­
czyła zaopatrzenia sklepów w 
odzież i obuwie. Mówiono o 
braku wielu rozmiarów koszul 
zwłaszcza kolorowych a także 
o niedoborze „typowych” bu­
tów, podczas gdy sporo „nie- 
chodliwego” towaru zalega 
półki nowohuckich sklepów 
Niektóre z nich nawet po prze­
cenie nie znajdują nabywców 
Bowiem obniżki cen. jak słusz­
nie podkreślił poseł, powinny 
być elastyczne, sezonowe. To­
war przestarzały, . niemodny 
staje się użytkowo nieprzy­
datny.

Pytano również o zagad­
nienia oczekujące rozwiąza­
nia w skali ogólnokrajo­
wej. Dotyczą one skraca­
nia czasu pracy, wieku emery­
talnego, likwidacji podatków 
od wynagrodzeń itp. Pomyślne 
załatwienie tych spraw zależy 
od dobrej koniunktury gospo­
darczej i wielu innych czynni­
ków natury ekonomicznej. (R)

urządzeń i maszyn, a w związku z tym dadzą 
dodatkowy przyrost produkcji w bieżącej 
5-latce.

Na tle owych założeń gospodarczych rysują 
się poważne zadania dla aktywu huty. Dotar­
cia z tą idea do załogi, do poszczególnych bry­
gad. W oparciu o szeroka konsultacje opraco­
wane zostaną i ustalone kierunki poprawy 
gospodarki surowcowej I materiałowej, pod­
niesienia efektywności Dracv Doprzez zwięk­
szenie wydajności i lepsze wykorzystanie ma­
szyn i urządzeń. Ważne jest, by w skali po­
trzeb produkcyjnych huty i socjalnych — za­
łogi. w planie inwestycyjnym znalazły sie 
obiekty nie cierpiące zwłoki i te. od których 
uzależniony jest dalszy przyszłościowy rozwój 
kombinatu, zwiększenie jego możliwości prze­
twórczych Dlatego problemy te sa głównym 
tematem dyskusji, gdyż decyzje podiete 
aktualnie określa kształt HiL daleko wykra­
czający poza bieżącą 5-latkę. (R)

Spotkanie z posłem

załogi Wielkich

wstępie tow. Ku- 
zebranych z pro-

W bieżącej kadencji Sejmu, 
było to pierwsze spotka­
nie z posłem, Kazimie­

rzem Kurasiem. Frekwencja 
przeszła zapewne oczekiwania 
organizatorów. Wypełniła się 
świetlica P-40, niektórzy przy­
słuchiwali się nawet z przyle­
głego korytarza. Bo rzeczywi­
ście spotkanie było z prawdzi­
wego zdarzenia rozmową z po­
słem. Wniosło ono do „teki“ 
poselskich notatek wiele życio­
wych spraw 
Pieców.

Na samym 
raś zapoznał 
blemami, które koncentrują u- 
wagę zespołu poselskiego zie­
mi krakowskiej. Na czoło za­
gadnień. którymi żyją miesz­
kańcy naszego miasta, w tym 
również nowohuckiej dzielni­
cy, wysuwają się sprawy za­
bezpieczenia wody pitnej, po­
prawa warunków mieszkanio­
wych, komunikacja miejska, 
kwestia zaopatrzenia rynku 
itd. Są to problemy mniej lub 
bardziej typowe dla wielkich 
aglomeracji miejskich. Przy 
czym Kraków, ma największe 
zaległości w dziedzinie budow­
nictwa towarzyszącego, co o- 
znacza niedobór placówek han­
dlowych, usługowych, świetlic 
itd. Rozważają te problemy 
posłowie, podejmują konkret­
ne decyzje władze administra­
cyjne. Chociaż wszystkiego nie 
można załatwić „od ręki“,- wi­
dzimy systematyczną poprawę 
ła tym odcinku.

W bieżącej 5-latce nastąpi 
również poważna poprawa za­
opatrzenia w artykuły mięsne.
iiniHinniiiniiinHiiiiiiiinniiiiiinnnrnimnininniiimniniiiiniiiinninninniinnnniniifm

Ciekawe zebranie załogi ZK
Zakład Kokosochemiczny 

rok 1955. Piórka pomiarowych Czołowi 
aparatów rejestrujących sy­
stematycznie. kilka razy w 
ciągu doby musiały napełniać 
ręce kilku planimetrażystek. 
Trudno porównywać ówcze­
sną automatykę z obrazem 
dnia dzisiejszego. Wystąpiły 
tak kolosalne zmiany, automa­
tyka weszła na nowe tory za­
równo w jej znaczeniu jak i 
rozwiązaniach technicznych. 
Automatyka dziś — to nie tył­
ka bierny zapis na taśmie 

procesów technologicznych. To 
także sterowanię nim, kom­
puteryzacja na bazie rozwią­
zań własnych i zagranicznych. 
Podkreśleniem doniosłej roli 
tej szybko rozwijającej się 

dziedziny jest fakt powołania 
w hucie Pionu Głównego Au­
tomatyka w skład którego 
wszedł wydział W-28. Wydział 
o bogatej przeszłości, wysoko 
cenionej kadrze fachowców 
rozsianych we wszystkich jed­
nostkach huty. Za swoją do­
skonała pracę wyróżnianych i 
odznaczanych. Ot. niedawno 
Złotym Krzyżem Zasługi ude­
korowany został A. Matykie- 
wiez. srebrnymi J. Irlik i B. 
Uchański, a J. Kudła Krzyżem 
Kawalerskim 
dzenia Polski.
fakt zastępca Głównego Au­
tomatyka 
nek na uroczystej 
rencji Samorządu Robotnicze­
go, która miała miejsce w ubie-

Orderu Odro- 
Podkreślił ten 

inż. S. Sta-
Konfe-

Tow. poseł poinformował, że 
do końca 1975 r. osiągniemy w 
Krakowie spożycie mięsa w 
granicach 58 kg na 1 miesz­
kańca rocznie, co w porówna­
niu z ubiegłymi latami oznacza 
wzrost o 10 kg. Nie sposób od­
notować całego splotu zagad­
nień, które poruszył w swym 
wystąpieniu tow. Kuraś. Była 
mowa o ostatnich pracach Sej­
mu a także o dokonanych 
przed kilku miesiącami zmia­
nach w rządzie, powołaniu no­
wych urzędów.

Następnie pracownicy P-40 
podnosili szereg problemów z 
terenu dzielnicy, kierując je 
bezpośrednio do „swojego“ po­
sła. Ten w miarę możliwości 
udzielał wyczerpujących odpo­
wiedzi a sprawami bardziej 
skomplikowanymi przyrzekł 
zająć się w najbliższym czasie. 
Zasygnalizuję niektóre z wy­
powiedzi i pytań. Te, które po­
winny trafić do zainteresowa­
nych organów administracji. 
Na przykład tow. Bednarek 
mówił między innymi o pra­
cach remorttowo-porządko- 
wych w ten sposób: ostatnio w 
os. Sportowym, gdzie miesz­
kam, odbyto generalne po­
rządkowanie — malowanie 
klatek schodowych, naprawy 
itd. Wykonano to dość solidnie 
i ładnie. Ale po zakończeniu 
malowania zabrano się do wy­
miany drzwi łącznie z futryna­
mi. Zniszczono całą, poprze­
dnio wykonaną robotę. Ktoś za 
tę bezmyślność i partactwo po­
winien ponieść konsekwencje. 
Po remoncie, przy małym wie­
trze pospadały również rynny...

uznania. Na 
spotkaniu wręczona 

książeczka oszczędno- 
dla Mirosława Sikor- 
która ufundowała za-

głym tygodniu w sali NOT-u. 
“ ' ’ pracownicy pionu
mieli możność usłyszeć o pla­
nach pracy w przyszłości, o- 
parcia jej na doskonałych 
podstawach. Wyróżniającym 
się pracownikom zostały wrę­
czone dyplomy 
tymże 
została 
ściowa 
skiego, ,_____ ____
łoga wydziału przy dużym za­
angażowaniu się organizacyj­
nym kol. J. Jaszczyńskiego.

Po części oficjalnej zwróci­
łem się z pytaniem do inż. 
Stanka — co należy zaliczyć 
do większych, ciekawszych o- 
siągnięć pionu. Trudny jest 
wybór, bo automatyka to we 
wszystkim ciekawa dziedzina. 
Do osiągnięć zaliczyć można 
automatykę programową re­
gulacji względnej prędkości 
walców slabinga, zainstalowa­
nie układu automatycznej re­
gulacji rozdziału dmuchu i 
gazu na poszczególnych dy­
szach WP nr I. Należy zazna­
czyć, że zostało to zrealizo­
wane podczas kapitalnego re­
montu WP i obecnie jest w 
próbnej eksploatacji. Wciągam 
do rozmowy inż. Lipowieckiego 
— kierownika wydziału W-28, 
który ze swej strony doda- 
je o osiągnięciach kierowane­
go przez siebie zakładu. O 
wprowadzeniu pomiaru płyn­
nej stali przy użyciu patronów 
co wyeliminowało na stalowni

Refleksje z jednej rozprawy

10 zmarnowanych godzin
Różnie bywa w dziennikar­

skim zawodzie. Można być 
ni stąd, ni zowąd popro­

szonym do sądu. Bowiem kry­
tyka zwykle się nie podoba.

Sam szczęśliwie przez 20 lat 
pracy w redakcji uniknąłem 
sądu, teraz zaczynają się roz­
prawy wszczynane przez skry­
tykowanych. Sami Czytelnicy 
osądźcie co to zresztą są za 
sprawy.

Geneza pierwszej. Napisa­
łem w „Głosie” o kłopotach z 

pracochłonne 1 drogie termo- 
pary. O opanowaniu eksploa­
tacji aparatury kontrolno-po­
miarowej wydziału taśm gorą­
co walcowanych, modernizacji 
układów pomiaru regulacji 
stacji redukcyjno-schładzają- 
cej pary W-80. Dobre wyniki 
pracy możliwe są przy solid­
nej pracy załogi, ludzi takich 
jak B. Cwirko, A. Traczyk, A. 
Paluch i innych, tych właśnie, 
co otrzymali dyplomy.

Mirosław Sikorski z książecz­
ką w ręce w rozmowie z kie­
rownikiem wydziału W-28 

inż. Lipowieckim. 
JOZEF. ROSKIF-WICZ

W Zasadniczej Szkole Zawodowej dla Młodocianych HIL —lekcja fizyki. Fot. S. GAWLIŃSKI 
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Wśród weteranów
ruchu robotniczego

W ubiegłym tygodniu od­
było się spotkanie egzekutywy 
KD PZPR w Nowej Hucie z 
weteranami ruchu robotnicze­
go, którzy mieszkają na tere­
nie naszej dzielnicy.

W spotkaniu uczestniczył 
m. in. członek egzekutywy 
KW PZPR poseł na Sejm tow. 
Kazimierz Kuraś.

Głównym celem spotkania 
było nawiązanie bardziej ści­
słego kontaktu egzekutywy z 
weteranami, zapoznanie się z 
ich warunkami życia oraz 

pobraniem zarobków w ZK 
przez pracowników nocnej 
zmiany. Było z tym bardzo 
źle, pieniądze przywożono pó­
źno i w dodatku zdarzały się 
pomyłki, trzeba było biegać po 
kopertę z dziesiątej baterii na 
drugą.

Muszę podkreślić, że przy­
najmniej w pierwszym okre­
sie, krytyka ta znalazła wła­
ściwy odzew. Szybko zareago­
wał Zakład Koksochemiczny. 
Otrzymałem odpowiedź — 
wyjaśnienie sprawy, list pod­
pisał kierownik Wydz. K-2 
Kazimierz Dudek. Stwierdził, 
że istotnie były nieporządki z 
wypłatą, obiecał ich usunięcie. 
Jest już teraz poprąwa, a do­
wodem tego — brak skarg 
pracowników ZK w redakcji.

W liście znalazło się również 
stwierdzenie, że przyczyną 
kłopotów z wypłatą jest zbyt 
późne dostarczanie pieniędzy 
przez Dział Finansowy (teraz 
to się też zmieniło, pieniądze 
dowożone są wcześniej) oraz 
brak znakowania nowych 
kopert przez Dział Księgowo­
ści Zarobkowej HiL.

List ten bez żadnych zmian 
zamieściłem w rubryce „śla­
dami krytyki”. I to właśnie 
wywołało burzę. Poczuli się 
bowiem urażeni pracownicy 
Działu Księgowości Zarobko­
wej. Uznali, że zostali niesłu­
sznie skrytykowani. Wnieśli 
snrawę do Sądu Społecznego 
HiL, zażądali 
stwierdzenia 
go działu.

Tak oto 
rozprawie, 
świadek Sąd reprezentowali: 
Maria Piech, mgr Mieczysław 
Herod, mgr Józef Topolski. 
Natomiast tzw. strony: kiero­
wnik Dz Księg. Zarobkowej 
Józef Spyrka, kier. Wydz. K-2 
ZK mgr Kazimierz Dudek, 
kier. Biura Wydziału Mieczy­
sław Szczerek i podpisany. 
Siedem osób zasiadło rozwi- 
kływać sprawę, która według 
mnie nie powinna w ogóle do 
Sadu trafić.

Z jednej strony cieszy am­
bicja pracowników działu re­
prezentowanych przez tow. 
Spyrkę. Ich ■wyczulenie na 
słowa krytyki. Ale d?iwj jgd-

odwołania 
dotyczącego swe-

znalazłem się na 
powołany jako

dal-przedstawienie programu 
szej współpracy.

Podczas spotkania towarzy­
sze mówili o swej pracy za­
wodowej oraz o tym jak wi-‘

Ochrona środowiska
(Dalszy ciąg ze str. 2) 

środowiska należy ściśle współdzia­
łać z naukowcami 1 wdrażać 
wszystkie nowe rozwiązania do 
praktyki produkcyjnej; na jak

nocześnie sposób dochodzenia 
swej racji i zacietrzewienie. 
Muszę bowiem dodać, że po­
zwane przed Sąd strony, mi­
mo półtoragodzinnej dyskusji, 
mimo nalegań trybunału, nie 
doszły do porozumienia i nie 
poszły na żadne ustępstwa.

Straciliśmy zatem razem ok. 
dziesięciu godzin. Bezproduk­
tywnie i bezowocnie. Godziny 
te mogły i powinny być wy­
korzystane dla ważniejszych 
spraw, po prostu na pracę za­
wodową. na działalność dla 
dobra załogi HiL.

Sąd, taka jest przecież głó­
wnie rola Sądu Społecznego, 
starał się „pogodzić” strony i 
doprowadzić do polubownego 
załatwienia z korzyścią dla 
załogi. Bez skutku. Na prze­
szkodzie stanął bowiem upór.

Jak podkreślano na rozpra­
wie, Dział Księgowości Zarob­
kowej, od chyba 7 lat, prze­
pisywał dokładnie tekst ko­
pert, które się skończyły, ze 
starych na nowe. Znaczył za­
tem, że wypłata nastąpi na 
X baterii koksowniczej. Nie 
wchodziło to ponoć do jego o- 
bowiązków zawodowych i nie 
wchodzi. Powstało jednak coś 
co nazwałbym prawem zwy­
czajowym, niepisaną umową.

(Dokończenie na str. 4) 

Ciekawe i bardzo ładne okolicznościowe gazetki ścienne opra­
cowują Zbowidowcy huty kol. kol. A. Woźniakiewicz i A. 
Piskorski. Oto gazetka wykonana z okazji Dnia Zwycięstwa 

(mieści sie ona w hallu bud. „Z” centrum admin.).
_Jot. SI. GAWLIŃSF'

dzą swój udział w pracach po­
lityczno-społecznych na rzecz 
dzielnicy.

Weterani ruchu robotnicze­
go, byli członkowie KPP, 
PPR, Armii Ludowej i Gwar­
dii Ludowej zostali również 
zapoznani z uchwałami KC 
PZPR, które poszerzają for­
my pracy i pomocy instancji 
partyjnych dla zasłużonych 
działaczy.

najizybsze rozwiązanie czeka wa­
dliwie działająca wentylacja na­
wiewna aortowni (filtry Sirocco). 
Należy jak najszybciej wprowadzić 
wydmuszki przy ładowaniu komór 
koksowniczych, trzeba tak zorga­
nizować odciąg pyłu z wentylato­
rów i hal produkcyjnych, aby go 
nie wyrzucać do atmosfery. Doma­
gano się rozliczenia Cementowni 
„Nowa Huta” za zanieczyszczenie 
atmosfery okolicznych terenów 
Koksowni. Domagano się również 
ściślejszej współpracy kier: vnlc- 
twa 7.K ze służbami TO i rozwi­
nięcia przez Pion Ochrony Środo­
wiska Hif. nie tylko działalności 
kontrolnej połączonej z sankcja­
mi karnymi, lecz również bardziej 
wydajnej pomocy w rozwiązywa­
niu problemów ochrony środowi­
ska na stanowiskach roboczych.

Podsumowując całość dyskusji 
przewodniczący Rady Robotniczej 
ZK tow. Z. Hyla powiedział, że 
Koksownia notuje duże osiągnię­
cia w ’ walce o czystą wodę i 
atmosferę. Wysunięte w dyskusji 
postulaty a dotyczące niezlikwido- 
wanych dotychczas zagrożeń, uję­
te zostaną w Uchwale RR ZK na 
najbliższym posiedzeniu jej Prezy­
dium. Organizując harmonijnie 
współpracę pomiędzy kierownic­
twem ZK. a służbami TO z pomo­
cą Komisji Ochrony Środowiska 
Rady Robotniczej HiL 1 przy peł­
nej mobilizacji załogi wydziału 
niewątpliwie rozwiążemy pozosta­
łe bolączki ZK, dotyczące takich 
problemów jak: odsiarczanie gazu 
koksowego, ujecie całości ścieków 
wydziału oczyszczaniem biologicz­
nym, czy modernizacja odpylania 
Sortowni.

ANDRZEJ MATUSZCZYK 
Członek Komisji 

Ochrony Środowiska 
Rady Robotniczej HiL
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OZR ma dwadzieścia lat

Jubileusz naszych „żywicieli"
Gdybym przeprowadził ankietę wśród pracowników Huty

im. Lenina na temat ilości posiłków wydawanych przez Od­
dział Zaopatrzenia Robotniczego w ciągu jednego dnia, zna­
komita większość nie potrafiłaby trafnie odpowiedzieć na 
pytanie. A przecież każdy z nas spotyka się z działalnością 
OZR-u minimum raz dziennie. Obojętnie czy jedząc jeden 
z ponad 13 tys. posiłków regeneracyjnych czy też, wypijając 
łyk herbaty, której OZR przygotowuje dziennie ponad 1600 
litrów.

Działalność OZR-u ma już w naszej hucie ponad dwu­
dziestoletnią tradycję. I mimo, że często narzekamy na Ja­
kość czy asortyment posiłków to faktem jest, że bez OZR-u 
trudno by było w hucie żyć.

Dawnych wspomnień czar
Oddział Zaopatrzenia Robot­

niczego powstał w kwietniu 
1952 roku, kiedy., zaszła konie­
czność zaspokojenia potrzeb 
stale rosnącej załogi kombina­
tu. Warto w tym momencie 
wspomnieć, że w roku 1952 na 
terenie budowy huty pracowa­
ło już 5 tys. robotników.

Powstaje pierwszy bar mie­
szczący sie w starym baraku, 
brak jest właściwego wyposa­
żenia. odpowiednich urządzeń.

W tym okresie OZR świad­
czy różnorodne usługi. Nie tyl­
ko żywi, ale prowadzi warsztat 
szewski i sklep przemysłowy. 
Można tam było kupić buty, 
odzież, maszyny do szycia, ra­
dia. pralki, rowery itp.

Dopiero z biegiem lat — w 
roku 1958 — zostaje ustalony 
I sofii świadczeń, które w za­
sadzie są takie same w roku 
bieżącym.

Główłiym celem i zasadni­
czym kierunkiem działalności 
OŻR jest żywienie tj. dostar­
czanie pracownikom posiłków 
obiadowych, regeneracyjnych 
oraz zaopatrywanie hutników 
w napoje.

Z tych obowiązków OZR 
wywiązuje się w miarę swych 
możliwości — dobrze. Wraz ze 
wzrostem załogi następuje sta­
b’ wzrost produkcji i sprzeda­
ży artykułów spożywczych. 
Rozwija się sieć placówek ga­
stronomicznych — obejmują­
cych nowe wydziałv czy zakła­
dy — modernizowane są stare 
pomieszczenia, uruchamia się 
rvjwe punktv wydawania go­
rących posiłków — możliwie 
lak najbliżej stanowisk pracy.

O rozwoju usług na rzecz 
pracowników huty najlepiej 
świadczą cyfry dotyczące wy-
iimniiii!iiniiinnii)i!iiiiniiniiHiinn«minnnimnnimniinimrtnumHm!ininniimnimniiimiiiminiiiinniinni!nnin!iii)

Ilu pracowników huty posia­
da własne samochody? 300, 
500, czy już ponad tysiąc? A 

ilu z tych ..szczęśliwców” ma 
możność garażowania swych 
wozów, ilu trzyma je pod go­
łym niebem, narażonych na 
uszkodzenie, korozję? Nikt w 
hucie nie potrafi na te pyta­
nia udzielić odpowiedzi. Pra­
gnę dodać, że nasunęły sie one 
podczas posiedzenia Prezy­
dium RZK w poniedziałek, 
przy omawianiu zagadnienia 
budowy zakładowych garaży.

A więc — jak dotychczas — 
wielka niewiadoma. Nie ma­
my rozeznania jakiej skali jest 
problem garażowy. Sądzę, że 
sprawa jest poważna i na pe­
wno godna uwagi.

Punktem wyjścia w rozwa­
żaniach Prezydium RZK na 
temat garaży był znany wszy­
stkim fakt, że w chwili obec­
nej ponad 600 pracowników 
huty garażuje swe wozy na 
terenie huty, w rozmaitych 
przybudówkach, pakamerach, 
kątach hal i innych pomiesz­
czeniach. Ci pracownicy otrzy­
mali przed wielu laty doraź­
ne zezwolenie DN na garażo­
wanie swych wozów na tere­
nie kombinatu i z przywileju

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Ob. Stanisława Barwińska 

— NH. os. Na Skarpie 60/31. 
W poruszonej przez Panią 
sprawie zasięgnęliśmy dokład­
nych informacji w Ośrodku 
Szkolenia Zawodowego HiL. 
Dla pracowników, którzy nie 
•mają pełnego wykształcenia 
w zakresie szkoły podstawo­
wej. a maja ponad 45 lat ży­
cia, organizowała huta po­
przednio kursy eksternistycz­
ne. Obecnie nie ma już chęt­
nych do tego rodzaju nauki, 
zatem kursów zaniechano. O- 
środrk Szkolenia Zawodowe­
go HiL nie prowadzi już rów­
nież Szkółv Podstawowej dla 
Pracujących, nie ma bowiem 
dostatecznej liczby kandyda­
tów. Wszystkich pracowników, 
którzy nie mogą się wylegity.^_ 

dawania posiłków regeneracyj­
nych 
1966 
roku 
szym
Te cyfry najlepiej świadczą o 
dynamice rozwoju usług Od­
działu.

Choć punkty OZR 
to nie sklep — 

zaopatrzyć się można
Nierozerwalnie z działalno­

ścią żywienia związana jest 
sprzedaż detaliczna artyku­
łów spożywczych głównie wę­
dlin, pieczywa, słodyczy i wy­
robów tytoniowych.

Sprzedaż ta prowadzona jest 
z przeznaczeniem do kon­
sumpcji na miejscu. Ale 
wszyscy wiemy, że kupujemy 
również na zaopatrzenie do­
mowe. Doprowadza to do po­
ważnych perturbacji i trudno­
ści w pokryciu zapotrzebowa­
nia pracujących aktualnie hut­
ników.

Pisząc o działalności OZR-u 
‘trzeba pamiętać o jednyTn. 
Cała produkcja posiłków pro­
wadzona jest bez nastawienia 
się na zysk. Wszystko wytwa­
rzane jest wg kosztów „wsadu” 
w cenie hurtowej. Z tego tytu­
łu Huta im. Lenina dopłaca 
każdego roku do żywienia 
zbiorowego poważne kwoty. 
Np. w roku 1970 — 7 min.

Coraz częstszym gościem na 
naszych stołach są nowalijki i 
świeże warzywa. Dzieje się to 
dlatego, że od paru lat ogród 
kwiatowo-warzywny oraz go­
spodarstwo rolne przestawione 
są z upraw zbożowych i 
kwiatowych na warzywa i o- 
woce. Że jest to z korzyścią 
dla wszystkich hutników prze­
konywać nikogo nie trzeba.

dziennie. O ile w roku 
wydawano ich 3.010, w 
1970 — 7.027 to w pierw- 
kwartale br. już 13.151.

Problem garaży czeka na rozwiązanie
tego skwapliwie do dziś ko­
rzystają.

Tymczasem sytuacja jaka 
istnieje uznap.a została za nie­
prawidłowa. Z bardzo wielu 
zresztą względów. Przytoczę 
tylko kilka. Jak mogą być to­
lerowane na terenie zakładu 
garaże na prywatne wozy, gdy 
jednocześnie brak nam po­
mieszczeń na wozy państwo­
we, na te „Syrenki" na we­
wnętrznej rejestracji, wózki 
akumulatorowe, inne pojazdy? 
Coś tu nie w porządku: troska 
o własne mienie przysłania 
społeczne potrzeby.

Doszło nawet do paradok­
sów. Jeden z inżynierów —nie 
wiem jak troszczący się o bez­
pieczeństwo przeciwpożarowe 
w swym wydziale — igrał z 
ogniem w użytkowanym przez 
siebie garażu: trzymał w nim 
kanistry z benzyną, a samo­
chód ogrzewał... promienni­
kiem gazowym. Każdej chwili 
mógł wybuchnąć groźny po­
żar, który rzecz jasna — prze­
rzuciłby się natychmiast na 
wydział.

mować świadectwem w zakre­
sie pełnej szkoły podstawo­
wej kieruje obecnie huta do 
nauki w Szkole Podstawowej 
dla Pracujących Dorosłych, 
na terenie dzielnicy, konkret­
nie na os. Ogrodowym. Nau­
ka odbywa się tutaj syste­
mem semestralnym, można 
ukończyć za ..jednym zama­
chem” 7 i 8 klasę. Skierowa­
nia na naukę w tej szkole wy- 
daje w tej chwili już nie O- 
środek, ale kierownictwo da­
nego wydziału huty. Tam 
należy zatem sprawę załatwić 
i już od września można roz­
począć naukę.

Odpowiedź na postawione 
przez Panią pytania zamiesz­
czamy w gazecie, sprawa ta 
może bowiem zaint°resować 
też innych czytelników. Łą­
czymy. pozdrowienia, (jd) 

Szczególnie w sytuacji kiedy 
„zielenin” na naszym rynku 
nie jest za dużo.

Działalność OZR-u jest roz­
legła i różnorodna. Ośrodki 
wczasowe, utrzymanie stadio­
nu, hali sportowej i lodowiska, 
utrzymanie w odpowiednim 
stanie zieleni na terenie kom­
binatu to wszystko jest zasługą 
Oddziału Zaopatrzenia Robot­
niczego.

Kiedy będzie tatar?
Dostawy towarów mięsnych, 

spożywczych itp. dla Huty im. 
Lenina następują wg rozdziel­
nika. Ilościowo zabezpieczają 
one w zasadzie potrzeby zało­
gi. Istnieje natomiast zastrze­
żenie co do rodzaju poszczegól­
nych wyrobów, które nie zaw­
sze pokrywają się z popytem 
na określone asortymenty. 
Dlatego np. brak tatara w 
punktach żywienia nie wynika 
z niechęci pracowników Od­
działu do tego smakołyku, tak 
poszukiwanego przez smako­
szy, ale z braku odpowiednie­
go gatunku mięsa.

Do tej pory pisałem o świad­
czeniach OZR-u dla załogi hu­
ty. Ale tak szeroką działalnoś­
cią jaką prowadzi OZR kie­
rują ludzie i ludzie w OZR 
pracują. I to ciężko. Dla­
tego wszyscy z olbrzymim za­
dowoleniem przyjmują popra­
wę warunków socjalno-byto­
wych. M. in. przeprowadza się 
stałą modernizację i adapta-

(Dokończenie ze str. 3) 
Niewielka to praca, takie po­
stawienie znaczka X na ko­
percie, a wygoda dla wypła­
cających pobory, ogromna. 
Teraz urażeni pracownicy 
Księg. Zarobkowej już tego 
nie robią.

Pytam zatem co jest waż­
niejsze i istotne ze społeczne­
go punktu widzenia, a taki 
stosunek do pracy musi nas 
przecież obowiązywać: nie­
zdrowa ambicja i trzymanie 
się suchej literki prawa, czy 
współpraca?

Nic jednak nie udało się za­
łatwić. nie pomogły perswazje 
i prośby. Na nic zdała się 
strata czasu.

Luksus i samowola? Oczy­
wiście. A co powiedzieć o in­
nym użytkowniku garażu, któ­
ry posunął się do tego, że za­
łożył w garażu... telefon. Nie 
wiadomo po co. chyba tylko, 
żeby „jaśnie pan szofer” mógł 
być powiadamiany — kiedy 
wyprowadzić wóz.

A możliwość nadużyć? A te 
remonciki, mycie samocho­
dów, konserwacje — wykony­
wane nieraz przez podległych 
pracowników, aby przypochle- 
bić się szefowi? Nieraz mó­
wiło się o tym na zebraniach. 
Krytykowano „państwo w 
państwie", jakim były pry­
watne garaże na terenie HiL. 
Nic więc dziwnego, że zapadła 
słuszna i konieczna decyzja 
zlikwidowania wszystkich 
prywatnych garaży na terenie 
huty. Kolejny, chyba już osta­
teczny termin wprowadzenia 
tej decyzji w życie, upływa w 
czerwcu.

Powstaje zatem kwestia: 
budować, czy nie budować za­
kładowe garaże dla pracow­
ników huty. Wiele przemawia 
za tym. aby budować. Możli­
wości pewne są. Mamy obie­
cane dwa tereny od DRN, je­
den koło placu parkingowego, 
drugi koło Mostostalu. Oba 
punkty bardzo dogodne, nie­
mal u bram huty. Istnieje mo­
żliwość. przynajmniej na ra­
zie. w latach 1972/73. wybu­
dowania ok. 100 garaży.

Średni koszt jednego boksu 
samochodowego wyniósłby ok. 
15 000 zł i na taką kwotę mo­
żna by otrzymać pożyczkę z 
PKZP. Każdy pracownik hu­
ty reflektujący na garaż pła­
ciłby oczywiście tę kwotę in­
dywidualnie, a z garażu mógł­
by korzystać oczywiście tylko 
w okresie zatrudnienia w ł u­
cie. Po przejściu z huty, u- 
prawnienia by tracił, garaż 
bowiem ma mieć charakter o- 
biektu zakładowego.

Nie wiemy w tej chwili ilu 
byłoby chętnych, można jed-. 

cję pomieszczeń na nowe bary 
i stołówki, powstała nowa roz­
bieralnia mięsa i wytwórnia 
wód gazowych, gdzie warunki 
pracy są lżejsze. Opracowano 
nowe taryfikatory zużycia o- 
dzieży roboczej i ochronnej.

Wraz z poprawą warunków 
socjalno-bytowych następuje 
wzrost wydajności pracy z 
czego cała załoga huty jest 
zadowolona. Wzrost wydajno­
ści pracy wypływa ze świado­
mości, że poprawa warunków 
naszego życia zależy od każde­
go z nas. Dlatego każdy z pra­
cowników OZR-u stara się wy­
konywać swe obowiązki jak 
najlepiej.

Życzenia dla OZR-u 
i dla... nas

Z okazji jubileuszu wszyscy 
sobie składają życzenia. Do’ży­
czeń dla jubilatów dołączamy 
się i my. Czego życzymy jubi­
latom — dalszej poprawy wa­
runków pracy, nowych, z 
prawdziwego zdarzenia maga­
zynów i chłodni, lepszego za­
opatrzenia. Jubilaci się nie 
pogniewają na nas. że z okazji 
ich święta złożymy życzenia 
i... sobie. Aby było więcej róż­
norodnych potraw, więcej sa­
łatek, galaretek i na dodatek-. 
smaczniejszych.

Swe życzenia składam na rę­
ce kobiet-jubilatek, które już 
przez dwadzieścia lat nieprzer­
wanie pracują w OZR ońaz 
męskiego „jedynaka”. Są to: 
Cecylia Kawalec, Krystyna Se- 
remeta, Maria Świder, Anna 
Tyrpa, Anna Zborowska, Ma­
ria Karpińska i Władysław Ja­
kubczyk.

WIESŁAW KACZMARSKI

Refleksje z rozprawy
Jakikolwiek komentarz jest 

tutaj zbędny.
Sprawa druga. Nie wiem, 

czy pamiętacie Czytelnicy no­
tatkę o tytule „Ogrodnik chu­
ligan”, pisałem w niej o „dżen­
telmenie” z OZR Rafale Wój- 
cikiewiczu. który podczas 
sprzeczki kopnął kobietę w 
brzuch. Została odwieziona do 
szpitala, do dziś się leczy.

A jak zareagował skrytyko­
wany? Najpierw okłamał nas, 
że poszkodowaną przeprosił i 
że doszedł z nią do porozu­
mienia (nie wnosi pretensji).

nak przypuszczać, że zapotrze­
bowanie będzie większe. Za­
tem ustalono, że przydział ga­
raży powinien odbywać się, w 
tym samym trybie co miesz­
kania, przez wydziałowe ko­
misje. Pierwszeństwo otrzy­
mania garażu mieliby pracow­
nicy huty zaliczani do tzw. 
kadry awaryjnej, pracownicy, 
których natychmiastowa obec­
ność w zakładzie bywa konie­
czna, długoletni i zasłużeni 
pracownicy HiL (przynajmniej 
15 lat stażu, aktywna dzia- 
działalność społeczna).

Do kryteriów tych, które 
wydają się jak najbardziej 
słuszne, dochodzi jeszcze i to, 
że garaż może otrzymać tyl­
ko ten pracownik, który użyt­
kuje pojazd wyłącznie do pry­
watnych i niezarobkowych ce­
lów, no i n i e 
tąd garażu na terenie miasta.

To co napisałem, to są wstę­
pne ustalenia powzięte w wy­
niku dyskusji przez Prezy­
dium RZK. Żadne wiążące de­
cyzje jeszcze nie zapadły, nie 
wiadomo np. czy będzie mo­
żliwość budowy w latach póź­
niejszych II etapu garaży. 
Brak jest terenów, brak fun­
duszy, a potrzeby, chyba waż­
niejsze (obiekty wypoczynko­
we. socjalne) — naglą. Tu do­
dam, że można by budować 
ogromny garaż wielokondy­
gnacyjny, ale jego cena była­
by zawrotna. Któż zapłaciłby 
za miejsce do garażowania 
kwotę ok. 70 000 zł?

Wszystkich zainteresowa­
nych sprawą garaży proszę o 
skontaktowanie się ze swą 
Radą Zakładową. Chodzi w 
tej chwili o zdobycie mate­
riału: ilu mamy posiadaczy 
samochodów osobowych, ilu 
już ma garaże, ilu reflekto­
wałoby na przydział. Na pod­
stawie tego materiału — i o- 
czywiście w oparciu o realne 
możliwości huty — będą mo­
gły zapaść odpowiednie decy-

, JERZY DANEK

posiada do-

Deszcz nie potrafił pokrzyżować szyków wędkarzom.

Fot. S. Gawliński 
i O. Hutnlckl

S. Iwanowice reprezentant 
HiL nie może narzekać na zly po­
łów.

Okazało się to nieprawdą. Te­
raz przeszedł do gróźb. Pisze 
on m. in.

„Proszę przeto we własnym 
zakresie odwołać to niespra­
wiedliwe ogłoszenie w gazecie 
jako grubą pomyłkę do dnia 
21 bm., tak abym otrzymał w 
ten sposób choć tę mizerną 
rekompensatę, bo słowa napi­
sane i publicznie ogłoszone w 
gazecie gdzieś zawsze pozosta­
ną i nikt nie jest zdolny ich 
wycofać. Myślę, że praktycz­
niej jest, że „Głos Nowej Hu­
ty” odwoła to ogłoszenie bez 
pomocy Trybuny Obywatel­
skiej, czy Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich, czy 
wreszcie Sądu (Dz. U. nr 13 
1969). Podkreślam, że otwarty 
termin do mego ewentualnego 
odwołania się upływa z koń­
cem 3-go miesiąca od ogło­
szenia, a więc przed zakoń­
czeniem tego terminu wniosę 
ewent. rekurs. tj. na wypadek 
braku nowego ogłoszenia w 
gazecie do dnia 21 bm. włą­
cznie”.

Sprostowania oczywiście nie 
będzie, bo i co tu prostować. 
O wiele chętniej zjawię się na 
rozprawie o ile taka zostanie 
zwołana. JERZY DANEK

KRONIKA ZBoWiD
WŁOSCY WIĘŹNIOWIE 

OBOZÓW KONCENTRACYJNYCH 
W NOWEJ HUCIE

Przebywającą w naszym kraju 
180 osobowa delegacja b. więźniów 
hitlerowskich obozów koncentra­
cyjnych z Bolonii pod kier, prze­
wodniczącego Ma celo Umberto, po 
złożeniu wieńca pod pomnikiem 
pomordowanych więźniów w O- 
święclmiu i zwiedzeniu zabytków 
starego Krakowa, przybyła do No­
wej Huty. Goście włoscy opro­
wadzani przez uczestników bojów 
pod Tobrukiem i Monte Cassino 
mgr Mieczysława Heroda 1 mgr 
Adama Woźniakiewicza, zwiedzili 
Muzeum Czynu Zbrojnego pra­
cowników, z dużym zainteresowa­
niem oglądając eksponaty zwła­
szcza dot. walk we Włoszech 1 
Afryce. Następnie na spotkaniu z 
n/kombatantami i więźniami poli­
tycznymi w Klubie ZBęWlD HiL 
goście włoscy, których dużą ilość 
stanowili komuniści, dzielili się 
wspomnieniami. Przemawiał m. in. 
uczestnik walk zbrojnych Placci 
Angelio. W miłym nastroju doko­
nano wymiany pamiątek. Na rę­
ce wiceprezesa mgr J. Bugajskie­
go, który wskazał na więzy łączą­
ce oba narody, przewodniczący p. 
Maccio Umberto przekazał pięknie 
wykonany proporczyk włoskich 
więźniów politycznych, brązową 
plakietkę Uniwersytetu z Bolonii, 
na którym studiowało wielu na­
szych sławnych rodaków, z prośbą 
o umieszczenie w n muzeum.

Wzruszającym momentem było 
wręczenie , wszystkim uczestnikom 
spotkania przez b. więźniarki wło­
skie SUvanęGasparri i Marinę Gi«-

Najlepsi wędkarze z HiL
Pomimo deszczowej pogody, ja­

ką uraczyła nas w gadzinach 
przedpołudniowych miniona nie­
dziela, III Ogólnopolskie Zawody 
Wędkarskie Hutników, odbyły się 
zgodnie z planem.

Do konkursu nad Zalewem 
stanęło ogółem 20 drużyn — po 
trzech zawodników z każdej.

Hutę im. Lenina reprezentowali: 
S. Killiński, S. Iwanowicz, M. 
Wojtaszek.

Najszczęśliwszym spośród SO-du 
uczestników, okazał się właśnie 
S. Iwanowicz. Zdobył aż dwie 
pierwsze nagrody: za zwycięstwo 
Indywidualne (2001 punktów), 
oraz nagrodę specjalną za złowie­
nie największej rybyt

Na pozostałych miejscach upla­
sowali się: G. Zarzycki — z dru­
żyny Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego
E. Bancwolek — drużyna Huty im. 
M. Buczka (III m.), L Krawczyk 
— Baza Transportu Szopienice 
(IV m.), L. Musial — z Huty „Zyg­
munt" (V m.), A. Wieczorek -ę 
Huta Cedlera (VI m>.

Zwycięstwo zespołowe uzyskały: 
I — drużyna Huty im. Lenina 
(2002 p.), II — drużyna Zarządu 
Głównego ZZH (1«54 p), III — 
drużyna Huty im. Mariana Bucz­
ka (1852 p.).

Gratulując nowohuckiemu ze­
społowi zdobytych nagród, tyozy- 
my dalszych sukcesów w następ­
nych zawodach! (okt)

Hutników (II m.)

Wykonali zobowiązanie
Brygada Prasy Socjalistycz­

nej Do-Ro Formierni Drob­
nej mistrza JANUSZA PRZY­
BYŁO melduje o wykonaniu 
zobowiązania:

W celu poprawy warunków 
bezpieczeństwa i higieny pra­
cy wykonano na Odlewni Że­
liwa (Formiernia Drobna) 
chodnik z płyt żeliwnych dłu­
gości 50 metrów, szerokości 
1 m. Brygada Do-Ro prze­
pracowała 150 roboczogo­
dzin, co daje wartość 1200 zŁ

Brygada wykonała 250 sztuk 
płyt chodnikowych żeliwnych 
o wadze 45 kg, dającą wartość
90 000 zł.

W sumie wartość wykona­
nego zobowiązania wynosi
91 200 zł.

W realizacji w/w pracy «wy­
różnili się: Władysław Zając
— brygadzista, Piotr Grymek
— brygadzista, Mieczysław 
Słupik, Tadeusz Domin, Paweł 
Kaczmarczyk, Jan Swięch, 
Kazimierz Ziąbka, Kazimierz 
Martyna, Stanisław Mucha.

pcmelll chust -pasiaków symbolizu­
jących międzynarodową 
ność więźniów obozów 
skich. Przekazana nam 
teki książka ukazuje i 
gię włoskich więźniów 
nych w Oświęcimiu.

I solidar- 
hiüerow- 

do bibljo- 
martyrolo- 

politycz-

DELEGACJA KOMBATANTÓW 
SŁOWACKICH

Od 19—zi maja br. bawiła z re­
wizytą u zbowidowców Huty Im. 
Lenina — 30 osobowa delegacja 
kombatantów słowackich z Ko­
szyc pod kier, prezesa Vinoenc Fa­
biana i z udziałem sekretarza or­
ganizacji partyjnej Józefa Lu- 
kaca. Koszyccy kombatanci-hut- 
nicy po obejrzeniu zabytków sta­
rego Krakowa i Huty im. Lenir.a, 
zwiedzili Muzeum Czynu Zbroj­
nego prac. HIL, żywo interesując 
się ekspozycją dotyczącą udziału 
naszych kolegów w powstaniu 
słowackim w okresie II wojny 
światowej.

Na uroczystym spotkaniu ’prze­
wodniczący Rady Zakładowej 
Kombinatu Antoni’ Dałkowski i 
przewodniczący Rady Robotniczej 
HiL Tadeusz Szwaczek wygłosili 
serdeczne przemówienie, ni któ­
re odpowiedzieli przew. V. Fabian 
i sekretarz Rudolf SeleckL Doko­
nano wymiany pamiątek i odznak 
organizacyjnych.

W następnym dniu mili Roście 
obejrzeli nasz ośrodek wypo­
czynkowy w Bartkowej. Zachwy­
ceni uroczym położeniem i nowo­
czesnymi urządzeniami wyrazili 
ochotę zamiany wczasów wypo­
czynkowych pomiędzy związkami 
zawodowymi. (JB>
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Juniorzy Wandy wicemistrzem Polski
W dniach 13—14. V. 1972 w 

Gorzowie Wielkopolskim od­
były się Drużynowe Mistrzo­
stwa Polski Juniorów w Te­
nisie Stołowym. W Mistrzo­
stwach brało udział 48 dru­
żyn z całej Polski w tym dru­
żyna „Wandy” z Nowej Hu­
ty, w skład drużyny wchodzi­
li: Jarosław Jabłoński, An-

Truizmem będzie przypomnienie prawdziwym sympaty­
kom piłkarzy Hutnika, że ostatni remisowy pojedynek 
z najpoważniejszym kandydatem na awans do I ligi ryb­
nickim ROW-em był dziewiątym nie przegranym 
przez nas zespół. Czynimy to przypomnienie dla tych, 
którzy stadion Na Suchych Stawach odwiedzają tylko 
wtedy, gdy Hutnik wygrywa.

Parę lat temu miano ..rycerzy wiosny” dzierżył zespól 
ŁKS-u. Dawne to czasy, dziś sława łódzkich piłkarzy przy­
bladła tak samo jak i Cracouii. Pozostały tylko wspomnie­
nia.

My. kibice Hutnika wiosną tego roku mamy prawdziwe 
powody do zadowolenia. Piłkarze grają naprawdę dobrze.

Hutniczy tydzień
Zmiana trenera, dobre przygotowanie w okresie zimowym 
obecnie procentują. Nasi zawodnicy demonstrują dobry 
poziom gry i obecnie znajdują się w środkowych rejonach 
tabel: Dla nas są „rycerzami wiosny" 1972 roku

Wielka szkoda, że na skutek dużej ilości punktów stra­
conych w rundzie jesiennej Hutnicy nie mogą walczyć 
o awans do ekstraklasy. Tę sprawę trzeba będzie odłożyć 
'ha rok następny. Tak jak w 25 Wyścigu Pokoju nasi 
kolarze stracili szanse na zwycięstwo podczas jednego 
etapu, tak Hutnicy stracili szanse awansu w rundzie je­
siennej.

Obecnie przychodzi nam się cieszyć z efektownych zwy­
cięstw i dobrej postawy na boisku piłkarzy Hutnika. Bo 
faktem jest, że piłka nożna w ich wykonaniu to nie „ko- 
panka". Każda akcja jest przemyślana, prowadzona w 
szybkim tempie, widać wykonywanie poleceń trenera.

Jesteśmy przekonani, że tak samo jak w meczu z 
ROW-em Hutnicy zagrają kolejne spotkanie z Niwką. 
I mimo ..gorącego" terenu wywiozą nie tylko dobre wra­
żenie. ale i punkty. Pozostaną niepokonaną drużyną wio­
sny. Będą prawdziwymi rycerzami tej pięknej pory roku.

(k)

Mamy już pierwsze do­
świadczenia z wycie­
czek organizowanych do 

NRD. Niestety wypadły one 
negatywnie. Okazało się, że 
wyjazdy autobusami są nie do 
przyjęcia. Uczestnicy wycie­
czek spędzali bowiem więk­
szość czasu w wozie, przyjeż­
dżali zmęczeni, w dodatku by­
ły wielkie trudności z nocle­
gami. W tej sytuacji na tury­
stykę. na zwiedzanie NRD. nie 
pozostawało nic czasu. Ucze­
stnicy naszych wycieczek wy­
korzystywali go zatem z re­
guły na odwiedzenie paru do­
mów towarowych i na zakupy.

Wycieczkowicze wraAli 
zmęczeni, bez żadnej saty­
sfakcji turystycznej. Oprócz 
tego wyjazdy autobusami na 
tak wielką odległość, w sytua­
cji gdy pojazdów 
brakuje, okazały 
nieekonomiczne.

W tej sytuacji 
cyzja, że nie będziemy wię­
cej organizować wycieczek 
autobusowych do NRD. Będą 
natomiast organizowane wy­
cieczki kolejowe. Biuro 
Oddziału PTTK czyn: starania 
w PKP o uzyskanie dla huty 
rezerwacji miejsc leżących (ku- 
szetki). Jeżeli się to uda, bę-. 

bardzo nam 
się zupełnie

zapadła de-

drzej Szymik, Jan Goliński, 
Zbigniew Kostuch.

Drużyna ta wywalczyła wi­
cemistrzostwo Polski na rok 
1972, a w turnieju wyróżnił 
się Jarosław Jabłoński, który 
jest równocześnie członkiem 
kadry narodowej.

Przy okazji tego sukcesu nie 
od rzeczy będzie wspomnieć,

Tu PTTK HiL

Na wycieczki do NRD 
już nie autobusem lecz pociągiem

dzie można ruszyć ze stałymi Klub Młodego Turysty 
"wycieczkami z huty do NRD • • ■
— przy oczywiście — zagwa­
rantowaniu odpowiedniego 
programu turystycznego.

Myśli się również 
zowaniu wycieczek 
gier.

o organi- 
do Wę-

ZLOTIV WIOSENNY 
TURYSTÓW GÓRSKICH
Turyści górscy HiL wyru­

szają w dniu 27 i 28 bm na 
swą tradycyjną wiosenną im­
prezę — Zlot Górski. Tym ra­
zem spotykają się na terenie 
Beskidu Śląskiego. Wyjazd w 
sobotę 27 bm. o godzinie 15 
spod „Orbisu" w Nowej Hu­
cie. Meta zlotu mieścić się bę­
dzie na Przełęczy Salmopol.

RAJD „SIANOKOSY 72”
Kolejną imprezą turystycz­

ną, którą chcemy zapowie­
dzieć jest IV Rajd „Sianoko­
sy 72”, organizowany przez 

że trenerem młodych pingpon- 
gistów Wandy jest S. Wcisło, 
którego systematyczna, kilku­
letnia praca przynosi 
widoczniejsze efekty.

Korzystne warunki do tre­
ningu, sprzęt zapewnia zawod­
nikom kier, sekcji ts. 
Grzywnowicz. (ms)

coraz

E.

PIŁKARZE JUNIORZY 
Z SZANSAMI NA TYTUŁ 

MISTRZOWSKI
Bardzo dobrze spisują się 

piłkarze juniorzy naszego hut­
niczego klubu. W chwili o- 
becnej zajmują pierwsze 
miejsce w tabeli wyprzedza­
jąc następną drużynę — Wisłę 
o jeden punkt.

Zespół Wisły jest głównym 
obok naszej drużyny kandyda­
tem do tytułu mistrzowskiego. 
Spotkanie pomiędzy tymi dru­
żynami zadecyduje, kto zaj- 
mie pierwsze miejsce i będzie 
bronił barw naszego okręgu w 
rozgrywkach o mistrzostwo 
Polski juniorów.

Gdyby naszym piłkarzom u- 
dało się zdobyć tytuł mistrza 
okręgu, istnieje propozycja, 
aby finałowy turniej najlep­
szych zespołów w kraju odbył 
się na stadionie Hutnika. Z ta- 
kieeo obrotu sprawy kibice 
byliby na pewno zadowoleni.

ZWYCIĘSTWO I PORAŻKA 
SIATKARZY - JUNIORÓW

W piątek i w niedzielę w 
hali Hutnika odbyły się dwa 
spotkania pomiędzy reprezen­
tacją Krakowa i Traktorem 
Schwerin (NRD). Drużyna 
naszych gości to aktualny 
mistrz juniorów sąsiada zza 
Odry. Pod firmą Krakowa 
występował zespół Hutnika, a 
wiec również mistrz kraju.

Pierwszy pojedynek zakoń­
czył się zwycięstwem Hutni­
ków 3:1. W rewanżu w tym sa­
mym stosunku wygrali goście.

ZMS 
PTTK HiL w dniach 3—4 
czerwca br. Uczestnicy Rajdu 
spotkają się w schronisku 
młodzieżowym Lubogoszcz w 
Kasince Małej. Wyjazd 3. VI. 
o godzinie 16 spod „Orbisu”. 
Wpisy do 27 bm. przyjmuje 
Biuro Oddziału PTTK HiL i 
KMT w Ognisku Młodych. 
Koszt 30 zł dla dorosłych, 
zł — dla członków PTTK 
młodzieży szkolnej.

25
1

nocny 
Ko- 

Oddz.

RAJD NOCNY 
„NIETOPERZY"

Piąty już z kolei rajd 
„Nietoperzy” organizuje 
misja Turystyki Pieszej
PTTK HiL, w dniach 10—11 
czerwca. Rajdy nocne cieszą 
się od lat ogromnym powo­
dzeniem, nale.y zatem jak 
najszybciej pomyśleć o zapi­
saniu się.

Spotkanie turystów 
szych HiL odbędzie się 
roku w Korzkwi, _

z Błyskawiczny turniej 
szachowy

Z okazji „Dnia Hutnika” od- 
był się w Nowej Hucie błyska- 

Z z
udziałem zawodników m. in.
wiczny turniej szachowy

Hutnika z Warszawy.
W dwudziestoosobowym fi­

nale zwyciężył Jerzy Koni- 
kowski (Hutnik) 17.5 pkt, zdo­
bywając jednocześnie kryszta­
łowy puchar ufundowany 
przez KS Hutnik. Trzeci był 
Z. Nagrodzki.

W spotkaniu drużynowym 
pomiędzy zespołami warszaw­
skich i krakowskich Hutni­
ków padł rezultat remisowy 
3:3. Punkty dla naszych barw 
zdobyli Konlkowski — 1,
Steczkowski, Porębski, Na­
grodzki i Maczek po 0.5 pkt.

Pod egidq SZS
przez

fotogra- 
i 85.

o tema- 
obejmujący 

zakresu rozwoju

Na zorganizowany 
Zarząd Dzielnicowy Szkolne­
go Związku Sportowego w 
Nowej Hucie konkurs fotogra­
ficzny o tematyce: życie spor­
towe w szkole, wpłynęły 64 fo­
togramy.

Najlepsze przesłała szkoła 
podst. nr 86. Następne miejsca 
przyznano kółkom 
ficznym szkół nr 103

Trzeci z kolei quiz 
tyce sportowej, 
wiedzę z 
sportu w Nowej Hucie pot­
wierdził szerokie zaintereso­
wanie tą dziedziną życia mło­
dzieży szkolnej. Pierwsze 
miejsce zdobyło Technikum 
Hutniczo-Mechaniczne, II miej­
sce — Technikum Elektryczne, 
a trzecie — Zasadnicza Szkoła 
Zawodowa Nr 5. Indywidual­
nie najlepszymi okazali się 
Zbigniew Ozimek i Andrzej 
Antas z Techn. Elektrycznego.

Wśród szkół podstawowych 
zwyciężyła szkoła nr 103, 
przed szkołą nr 88 i nr 83.

*
Również przez SZS zaini­

cjowana akcja „Sportowcy na 
odbudowę Zamku Królew­
skiego w Warszawie", cieszyła 
się dużą frekwencją zaś na 
konto Komitetu Odbudowy 
Zamku przekazano kwotę w 
wysokości 2.791 zł.

*
W rozgrywkach lig między­

szkolnych w siatkówce i ko­
szykówce zwyciężyły: p. siat­
kowa dziewcząt XI T.O. chłop­
ców — Technikum M-M; ko­
szykówka dziewcząt — XVI 
LO. chłopców — Technikum 
H-M.

W hali najlepsi zawodnicy Slabinga
Aż 44 zespoły zgłosiły się 

do udziału w halowym tur­
nieju piłki nożnej zorganizo­
wanym przez TKKF ZMS Hu­
ty im. Lenina, a którego na­
grodą był puchar ufundowa­
ny przez prezesa Rady Robot­
niczej — Tadeusza Szwaczka.

Specyfiką tego turnieju by­
ło to, że mogli w nim starto­
wać zawodnicy zrzeszeni, pra­
cujący w danym wydziale.

PRZYGOTOWANIA
DO RAJDU „PIENINY 72”
Pełną parą trwają już przy­

gotowania do tradycyjnej do­
rocznej imprezy turystów HiL 
— do Rajdu „Pieniny". Będzie 
to już dziesiąty jubileuszowy 
rajd pieniński, kończący się — 
tak jak pierwszy — w Sro­
mowcach Niżnych, nieopodal 
schroniska Oddz. PTTK HiL.

Innowacją tego roku jest 
wprowadzenie do rajdu dodat­
kowej dyscypliny, mianowicie 
spływu kajakami Dunajcem. 
Jak dowiadujemy się, tego­
roczny rajd hutniczy będzie 
prawdopodobnie ostatnim na 
terenie Pienin. Organizato­
rzy myślą o obraniu innych 
tras górskich, a jakie to będą 
trasy, poinformujemy.

PRELEKCJA O POLSKICH 
GROTOŁAZACH

Komisja Turystyki Górskiej 
Oddz. PTTK HiL zaprasza w 
dniu 30 maja (wtorek) o godz. 
19 na prelekcję kol. Leszka 
Dumnickiego pt. „Polscy gro­
tołazi w jaskiniach Alp Julij­
skich — Jugosławia”. Prelek­
cja odbędzie się w Klubie Tu­
rystów HiL, budynek DMR. i 
ul. Bulwarowa, III p.

W programie pokaz koloro- I 
ych przeźroczy, (jd) .. - 1

pią­
tego

wych przeźroczy.’ (jd) ,.

f r o 4

Dobra forma - gorsza skuteczność
Piłkarze rozegrali dziewiątą ko­

lejkę spodkań i nadal prezentują 
formę, która musi sprawiać zado­
wolenie coraz liczniejszym i co­
raz bardziej zaangażowanym sym­
patykom. Zwłaszcza po -przerwie, 
zawodnicy Hutnika dali próbkę 
swoich niemałych możliwości, spy­
chając do głębokiej defensywy 
zespół przodownika tabeli. Hutnik 
uzyskał przygniatającą przewagę. 
Przez 40 minut atakował non stop, 
w stylu, który mógł się podobać. 
Bardzo dobre tempo, składne ak­
cje, moc dośrodkowań na przed­
pole bramki i... niestety na tym 
koniec. Piłka stawała się łupem, 
albo bardzo dobrze grającego na 
przedpolu bramkarza drużyny lea­
dera, albo obrońcy ekspediowali 
ją na krótki okres poza własne 
pole karne. Natychmiast jednak 
wchodziła znów w posiadanie za­
wodników Hutnika i 
rang wracała w ten 
Częste dośrodkowania 
ce sporo zamieszania 
ką rybniczan, dostarczyły 
emocji i trzymały w stałym na­
pięciu. Nie przyniosły one Jed­
nak spodziewanych efektów bram­
kowych, przede wszystkim dlate­
go, że były zbyt szablonowe. Tak 
więc pomimo zdecydowanej prze­
wagi, Hutnicy nie potrafili sobie 
wypracować zbyt wielu dogod­
nych sytuacji do oddania strza­
łu z najbliższej odległości. I tu 
popełniono zasadniczy błąd, spo-

jak bume- 
sam rejon, 
stwarzają- 

pod bram- 
wielu

Hutnik 
czy Niwka?

Kolejnym przeciwnikiem 
drużyny Hutnika w zmaga­
niach o mistrzostwo II ligi bę­
dzie GKS Niwka. Zespół przed, 
którym stoi widmo degrada­
cji do klasy niższej. Jaki Ja­
dzie wynik tego pojedynku? 
Oto co powiedzieli nam kibice 
Hutnika.

JANUSZ ENGEL — Hutnik 
jak do tej pory nie przegrał 
spotkania. Myślę, że podobnie 
będzie z zespołem z Niwki, 
która jesieniom zdobyła jeden 
punkt w pojedynku z Hutni­
kiem, ale teraz wygra na pew-

finału 
cztery:

i zdo- 
się

Stąd licznie zgromadzeni na 
meczach kibice mieli okazję 
obserwować w szybkich ak­
cjach zawodników pierwszego 
zespołu Hutnika.

Z grona 44 zespołów, które 
rozpoczęły turniej, do 
zakwalifikowały się 
TE, W-3, P-65, P-67.

Najlepszym zespołem 
bywcą pucharu okazała 
drużyna Walcowni Slabing, 
która w decydującym o pier- 
szym miejscu spotkaniu poko­
nała reprezentantów Central­
nej Tokarni Walców 4:1.

Zwycięska drużyna eta.ła w 
następującym składzie: Musia- 
lik, Bielewicz, Drobny, Szew-

Zwycięski zespół Walcowni Slabing ze zdobytym pucbąrem. 
Fot. ST. GAWLIŃSKI

się 
w

IX SPARTAKIADA HiL
We wtorek rozpoczęły 

rozgrywki w piłce nożnej 
ramach rozgrywek o mistrzo­
stwo XIX Spartakiady Huty 
im. Lenina. Zainaugurowali 
je zawodnicy I i II ligi.

Kibiców informujemy, że 
spotkania odbywają się* na 

z z

wodowany chęcią ogrania prze­
ciwnika bezpośrednio przed bram­
ką, co przy zagęszczonej i rutyno­
wanej obronie ROW, było z góry 
skazane na niepowodzenie. W 
przeciwieństwie do poprzednich 
spotkań, zaniechano strzałów z re­
jonu poza szestnastki.

Za grę w drugiej części spotka­
nia, prawie wszyscy zawodnicy 
Hutnika zasłużyli na pochwalę i 
wyróżnienie. Najlepszym jednak 
zawodnikiem był Drobny, inicjator 
większości akcji ofensywnych.

Dziś Hutnik wyjeżdża do Niw­
ki, gdzie zmierzy się o godz. 
17-tej z Górnikiem. Wbrew ogól­
nej opinii, Hutnika oczekłije w 
Niwce bardzo ciężki pojedynek, 
gdyż Górnik walczy z determina­
cją o uratowanie się przed spad­
kiem. Otrzymał on posiłki od 
sosnowieckiego Zagłębia, skonsoli­
dował się w ostatnich spotkaniach 
i stanowi obecnie groźny zespół. 
Wynik spotkania z Hutnikiem, 
może mieć dla niego decydujące 
znaczenie. Strata nawet jednego 
punktu, może przekreślić wszel­
kie, dalsze nadzieje. Dlatego też 
piłkarze Hutnika muszą być przy­
gotowani, na ostrą, bezpardonową 
walkę. Nie wiadomo poza tym, w 
jakiej kondycji znajdować się bę­
dą Bielewicz i Plaszewski, którzy 
na mecz do Niwki, przyjadą bez­
pośrednio z NRF, po spotkaniu ja­
kie rozegrali w młodzieżowej re­
prezentacji Polski. (C.J.)

no nasz zespól. Typuje, że bę­
dzie 2:1 dla naszych barw.

ALEKSANDER BARNAŚ — 
Przewiduje, że będzie remis 
1:1. Każdy wyjazd jest bardzo 
ciężki, tym bardziej, że zespól 
z Niwki broni się przed spad­
kiem. Punkt wywalczony na 
ciężkim terenie będzie się li­
czył podwójnie.

Mgr WOJCIECH 
Hutnik gra wręcz 
Przy normalnym 
spotkania powinien 
minimum trzy bramki. Straci 
dwie i wygra 3:2.

Jak widać z przytoczonych 
wypowiedzi wszyscy są opty­
mistami i wierzą w to, że Hut­
nik nie straci dwu punktów. 
Oby te przewidywania znala­
zły potwierdzenie na boisku.

BARAN — 
doskonale, 
przebiegu 

strzelić

czyk, Stępkowicz, Krajewski i 
Woźniak.

Trzecie miejsce zdobył ze­
spół Głównego Energetyka, 
który pokonał drużynę Głów­
nego Mechanika 3:2.

Składając gratulacje najlep­
szemu zespołowi za zdobycie 
pucharu, a pozostałym druży­
nom za dobrą grę. fundator 
prezes Rady Robotniczej Ta­
deusz Szwaczek zaprosił wszy­
stkich do udziału w następ­
nych rozgrywkach w hali 
Hutnik.

Organizatorom turnieju 
leżą się słowa uznania, za 
kawą inicjatywę, która 
starczyła pracownikom 
zdrowej sportowej 

KS

na- 
cie- 
do- 

huty 
rozrywki.

bocznych boiskach KS Hut­
nik. Drużyny pierwszej ligi 
grają zawsze we wtorki i 
piątki, a II ligi w poniedział­
ki, środy i czwartki. Początek 
spotkań o godz. 16.30. W pier­
wszych spotkaniach uzyskano 
wyniki: HPR — W-3 0:1, TE — 
P-62 UJ, P-gJ) — W-96 1:0.
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Dzięki pracy społecznej młodzieży

Ośrodek dla wszystkich
Pracownikom Huty im. Le­

nina. Czytelnikom „Głosu No­
wej Huty” historia moderniza­
cji Ośrodka wypoczynkowego 
w Niepołomicach jest znana. 
Pisaliśmy o tym często na ła­
mach naszej gazety.

Kilkuset zetemesowców Hu­
ty im. Lenina przez kilka mie­
sięcy. bezpośrednio po pracy 
w hucie udawało się do Niepo­
łomic, by modernizować, re­
montować ośrodek, który zo­
stał przekazany im pod opie­
kę. Trzeba przyznać, że z tego 
obowiązku młodzież kombinatu 
wywiązała się dobrze. Chodzi­
ło o to. aby ten najbliżej No­
wej Huty leżący ośrodek wy­
poczynkowy był na miarę mo­
żliwości i ambicji młodych, 
aby był wykorzystywany stale, 
umożliwiając pracownikom — 
głównie huty — wypoczynek 
po ciężkiej pracy.

W ostatnia niedzielę ośrodek 
został przekazany do użytku 
Czego mogą oczekiwać ci 
wszyscy, którzy przyjadą do

lasów Puszczy Niepołomickiej? 
Atrakcji jest sporo. Boiska 
sportowe, ogródek jordanow­
ski wyposażony bardzo do­
brze, estrada, gdzie mogą wy­
stępować artyści. Amatorzy 
tańca mogą potańczyć na spe­
cjalnym parkiecie. Dla ama­
torów kawy jest ogródek przy 
pawilonie gastronomicznym. 
Oprócz tego w ośrodku znaj­
dują się domki campingowe, 
umywalnie.

W niedalekiej przyszłości 
oddane zostaną do eksploata­
cji kąpielisko, kręgielnia, sa­
nitariaty oraz amfiteatr, któ-
liiiiniiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiuuiiiiHiiiiiiiiiiiiimii 
Żle z zaopatrzeniem kiosku 
w Stalowni Konwertorowej

rego termin oddania przewi­
dziano na lipcowe święto.

W niedzielę ośrodek za­
pełnił się pierwszymi gośćmi. 
Dla wszystkich uczestników 
zetemesowcy przygotowali du­
żo atrakcji. TKKF ZMS Huty 
im. Lenina przygotował impre­
zy sportowe — „sport na we­
soło”. Były występy artysty­
czne, tańce.

Wieczorem przy ognisku pie­
czono kiełbaski.

W niedzielą ośrodek tętni! 
gwarem i życiem. Było dużo 
pracowników huty 1 miesz­
kańców dzielnicy oraz Kra­
kowa. MPK uruchomiło „zie­
loną linię”. Wszyscy byli za­
dowoleni. Mamy nadzieję, że 
tak będzie zawsze. A wszyst­
kim tym, którzy brali udział 
w pracach nad modernizacją 
ośrodka, należą się słowa u- 
znania. (k)

Narzekają pracownicy tego 
wydziału na fatalne- zaopa­
trzenie kiosku OZR mieszczą­
cego się w hali produkcyjnej. 
Często brakuje tutaj pieczywa, 
a w poniedziałek jeszcze o go­
dzinie 10 nie przywieziono te-

go artykułu. Oferowano za to 
pracownikom śmierdzącą kieł­
basę zwyczajną, nie nadającą 
się oczywiście do konsumpcji.

Kierownictwo OZR prosimy 
o zajęcie się swą placówką w 
Konwertorowej i dołożenie 
starań o lepsze zaopatrzenie 
kiosku.

(Jd)

X Olimpiada Kulturalna HiL
Finał święciły hutnicze wy­

działy 22 maja w Teatrze Lu­
dowym na specjalnej impre­
zie, w czasie której przedsta­
wiciel Rady Zakładowej Kom­
binatu mgr E. Kotula wręczył 
zwycięzcom (było ich dwóch) 
puchar przechodni, następnie 
odbyła się dekoracja „Naj-

trzeci w swojej olimpiadowej 
karierze, Martenowska po raz 
pierwszy! Postanowiono, że w 
pierwszej kolejności cieszyć 
się będzie pucharem P-50, to 
znaczy do grudnia br., następ­
nie kryształowe trofeum o- 
zdobi gabinet prezesa Rady 
Zakładowej P-62...

zimnej blach. Na zdjęciu przed-
Puchar i dyplom za I miejsce ex equo z drużyną ze stalowni marte- 

nowskiej otrzyma! zespół walcowni 
stawicielc załogi P-50.

zakończona

Problemy pedagogów
Do wydarzeń szczególnie waż­

nych. które miały miejsce w u- 
biegłym tygodniu na terenie na­
szej dzielnicy, można zaliczyć IV 
konferencję sprawozdawczo-wy­
borczą Zarządu Oddziału Związku 
Nauczycielstwa Polskiego w Kra- 
kowie-Nowej Hucie.

O roli zawodu nauczycielskiego, 
jego zasługach w kształtowaniu 
postaw życiowych obywateli i 
randze społecznej, nie trzeba przy­
pominać. Powszechnie wiadomo, 
że żaden z wykonywanych zawo­
dów nie cieszy się takim wła­
śnie szacunkiem 1 sympatią. Jak 
nauczycielski. I dlatego wszelkie 
problemy, wydarzenia w tym śro­
dowisku interesują, a zmiany, 
szczególnie na lepsze, cieszą nas 
wszystkich.

Konferencja była jedną z oka­
zji do ukazania aktywnego zaan­
gażowania działaczy związkowych 
w sprawy dotyczące naszej dziel­
nicy. Dotychczasowy prezes Za­
rządu Oddziału dokonał konfron­
tacji wykonania podjętych u- 
chwał na ostatniej dzielnicowej 
konferencji sprawozdawczo-wv- 
borczej, która odbyła się w dniu 
25 kwietnia 1969 roku. Uchwały 
dotyczyły m. in. takich zagadnień

jak: sprawa pogłębienia społeczno- 
politycznej i zawodowej wiedzy 
nauczycieli i ich zaangażowania 
obywatelskiego oraz polepszenia 
warunków bytu i pracy pracow­
ników zatrudnionych w placów- 
kach’ oświatowo-wychowawczych. 
Uchwały w większości zostały 
zrealizowane, co świadczy o do­
brej pracy 1 społecznej postawie 
pedagogów w naszej dzielnicy.

IV konferencja ZNP nowohuc­
kiego Oddziału zbiegła się z wiel­
kim wydarzeniem dotyczącym śro­
dowiska pedagogicznego w całym 
kraju. Odbyła się w parę dni po 
uchwaleniu przez Sejm nowej pra­
gmatyki zawodowej „Karty praw 
i obowiązków nauczyciela". Sens 
uchwały Jest bardzo głęboki, zo­
bowiązuje bowiem nauczycieli do 
coraz lepszego przygotowania mło­
dych obywateli do umiejętnego 
korzystania z dóbr społecznych, 
do pracy dla kraju.

W ogólnym zaangażowaniu do­
tyczącym rozwoju oświaty w Pol­
sce, do czego zobowiązały uchwa­
ły VI Zjazdu Partii, również 1 
Nowa Huta ma swoje miejsce. W 
planach na lata 1972—1975 przewi­
dziano rozwiązanie szeregu pro­
blemów dotyczących m. in. dzie-

przeładowania mebiami i mieć na 
uwadze to, by każdy sprzęt speł­
niał przede wszystkim określoną 
funkcję praktyczną.

dżiny dydaktyczno-wychowawczej, 
organizacyjnej i socjalno-bytowej 
nauczycieli. W oparciu o program 
dzielnicowy, związany z kierun­
kiem rozwoju szkól i placówek 
oświatowych, każda placówka te­
go typu do końca maja br. bę­
dzie miała własny plan rozwoju 
do roku 1975. Część szkół opraco­
wała już takie plany, które zo­
stały zatwierdzone na posiedzeniu 
rad pedagogicznych.

Ze spraw przekazanych na kon­
ferencji, bardzo interesująca Jest 
informacja kierownika Wydziału 
Oświaty DRN w N. Hucie mgr St. 
klitka. Wynika z niej, że do roku 
1975 oddane zostaną do użytku 
w naszej dzielnicy 4 nowe szkoły 
podstawowe i 4 przedszkola. W la­
tach 1973—75 planuje się budowę 
nowego budynku dla piątego z 
kolei Lic. Ogólnokształcącego, za­
plecza dla Technikum Hutniczo- 
Mechanicznego oraz budowę no­
wego gmachu dla Liceum Medy­
cznego. Na modernizację bazy dy­
daktyczno-wychowawczej szkól 
podległych Wydziałowi Oświaty, 
przewiduje się wydatkowanie do 
1974 roku sumy około 14—16 mi­
lionów złotych.

Poza tym w centralnych osie­
dlach Nowej Huty w najbliższym 
czasie zostanie wprowadzony obo­
wiązek uczęszczania do przedszko­
li dzieci w wieku lat 6-ciu. Nato­
miast dla kadry nauczycielskiej 
utworzony zostanie Klub Postępu 
Pedagogicznego.

Wszystkie zadania i plany zgło­
szone na okres najbliższych trzech 

zostały przyjęte i zaaprobowa- 
przez zebranych i nowo wybra- 
Zarząd Oddziału Dzielnicowe- 
Związku Nauczycielstwa Pol­

skiego w Nowej Hucie, na które­
go czele stanął prezes mgr Stani­
sław Stefański, dyrektor Szkoły 
Podstawowej nr 87.

milszych Zwierzchności” — 
wśród których znaleźli się 
brygadziści, mistrzowie i kie­
rownicy wydziałów — orde­
rem „Wielkiego Serca’’, i po­
tem przez godzinę oglądano 
„Stare igry i młode swawole" 
— program artystyczny przy­
gotowany przez znane zespo­
ły młodzieżowe ZDK HiL.

Całą imprezę prowadziła w 
tempie i z wdziękiem aktorka 
Teatru Ludowego p. Freda 
Leniewicz. Kierownictwo Hu­
ty im. Lenina reprezentował 
dyrektor administracyjny mgr 
Jan Kania.

A teraz szczegóły:- szczęśli­
wymi zdobywcami pierwszego 
miejsca i pierwszej nagrody 
zostały równorzędnie dwa 
wydziały: Walcownia Zimna 
Blach i Stalownia Martenow­
ska. Walcownia — już po raz

Transportu, Zakład Materia­
łów Ogniotrwałych i Stalow­
nia Konwertorowa.

Impreza finałowa udowod­
niła. że udała się nowość ju­
bileuszowej Olimpiady, a mia­
nowicie konkurs na „naj­
milszego zwierzchnika” w pio­
nie produkcji. Wypunktowano 
w ten sposób stosunki mię­
dzyludzkie, ujawniając i na­
gradzając dowcipnie sercem z 
piernika „wielkodusznych”, 
„szlachetnych”, „sprawiedli­
wych”. tych, na których pra­
cownik może liczyć w swoich 
nieraz trudnych, życiowych 
sytuacjach. Pięknie dekoro­
wane serca były dziełem wy­
konanym na zamówienie przez 
ZPC „Wawel” w Krakowie.

Jeszcze raz w tym miesiącu 
— 30 maja o godz. 18.00 spot­
kają się czynni uczestnicy 
X Olimpiady w Domu Kul­
tury. Celem spotkania będzie 
wręczenie nagród i dyplomów 
indywidualnym laureatom re­
cytacji, śpiewu, muzyki, pla­
styki, fotografii. organizato­
rom najleDszych wycieczek, 
zbieraczom zabytków kultury 
ludowej. pamietnikarzom i 
zwycięzcom konkursu czytel­
niczego.

J. DUSZANOWICZ 
Zdjęcia: J. BROŻEK

Robocza narada

tegoroczną ścisłą 
dziedzinie upo- 

kultury w kom- 
E. Kotula i mgr

Pani Irena B. z Krakowa 
wkrótce przeprowadzi się do 
wego mieszkania. Ponieważ do tej 
pory była sublokatorką i nie po­
siada zupełnie mebli, będzie zmu­
szona całe pomieszczeni^ komplet­
nie wyposażyć i urządzić. Nie ma 
jednak doświadczenia w tej dzie­
dzinie, więc bardzo się obawia 
czy potrafi dobrze rozwiązać tę 
tak poważną i kosztowną inwesty­
cję...

Urządzanie mieszkania rzeczy­
wiście można zaliczyć do katego­
rii bardzo poważnych wydarzeń w 
naszym życiu. Pani Irena jest w 
tej szczęśliwej sytuacji, że nie 
mając starego umeblowania, nie 
będzie skrępowana koniecznością 
dostosowywania starych sprzętów 
do otoczenia i może w dowolny i 
swobodny sposób realizować urzą­
dzanie „własnego kąta”. Ponie­
waż zazwyczaj po otrzymaniu no­
wego mieszkania następuje spię­
trzenie potrzeb, których zaspoko­
jenie wymaga wielkich nakładów 
finansowych często przekraczają­
cych nasze możliwości, radzę za­
chować rozwagę i zdrowy rozsą­
dek. Warto nieraz trochę się po­
męczyć niż ulegać gorączce zaku­
pów. W czasie ogólnego zamętu 
często kupuje się sprzęty mniej 
przydatne, lecz tańsze i w gorszym 
gatunku. Czasem jednak lepiej 
cierpliwie i stopniowo dokonywać 
zakupów, ażeby dokładnie zreali­
zować poprzednio przemyślaną 
koncpecję meblowania. Zakupy 
można czynić etapami zaczynając 
od rzeczy najbardziej potrzebnych. 
Nabywanie pozostałych mebli mo­
żna odłożyć na później — w tym 
wypadku producenci przychodzą 
nam z pomocą wprowadzając na 
rynek coraz więcej mebli se­
gmentowych które łatwo uzupeł­
niać, przystawiać. przystosowyA 
wać do warunków lokalowych. 
Dobrze przemyślany sposób za­
gospodarowania całego mieszka­
nia daje gwarancję pełnej wygo­
dy i zadowolenia. Należy unjjać

W rOACU 1963, 
W związku

Twarzowy I praktyczny model 
kostiumiku w stylu „safari”. Wy­
bitnie letni charakter tego ubio­
ru podkreślają krótkie rękawki. 
Przy zastosowaniu długich ręka­
wów może spełniać rolę kostiumu 
wiosenno-jesiennego

(kog)

Powrót "

A

W części artystycznej wystąpiły 
zespoły ZDK. Na zdjęciu para ta­
neczna z zespołu baletowego.

Christofia
w „Nurcie

Daniel Christoff, 
iś-letnl grafik, 
powieścioplsarz i 
dramaturg zacho- 

dnlontemleckl 
prezentuje się 

nowohuckiej pu­
bliczności swoją 

najciekawszą 
sztuką, powstałą 
„Powrót z Elby", 
norymberską pra- 
tamtejsza pisała:

pt. 
. - z

premierą pras'a 
„Temat poruszony przez Christoffa, 
to groźna choroba człowieka, bez­
krytycznie 
majakiem, 
bezpieczną 
ideału do 
dącą w rezultacie na bezdroża

Jeden z czołowych niemieckich 
krytyków konkludował obejrzaw­
szy utwór: „Bohaterowie na próż­
no usilnie starają sią wyrzec prze­
szłości (...) „Zależność" odbiera 
im obiektywne spojrzenie na świat, 
popycha zawsze do tych samych 
reakcji. „Poddani" z predyspozycji 
sami stwarzają sobie ciemiężcę — 
choćby nim był NIKT".

Uogólnienia powyższe znakomi­
cie wprowadzają w klimat „Po­
wrotu", który ma dwóch bohate­
rów — podeszłych w wieku anty- 
kwartuszy — brata l siostrę. Jest 
jeszcze trzecia postać — subiekt, 
niejaki Maks. Dramat między tym 
trojgiem rozpoczął się wcze­
śniej, zanim padlo pierwsze sło­
wo ze sceny. Maks ubzdurał so­
bie. że jest Napoleonem, w orbi­

dążącego za jakimś 
Christoff pokazuje nie­

drogą ÓB wielbienia 
kultu boiyszcza, wio-

tą urojenia wciągnął dwójką sta­
ruchów. każąc im grać różne ro­
le z otoczenia swego „dworu". 
Maks wskutek „doniesienia” Zofii, 
która nie wytrzymywała psychicz­
nie ciężaru „zabawy", wziąty zo­
stał do zamkniętego zakładu, gdzie 
przebywał na leczeniu dwa lata. 
Dzień jego wyjścia ze szpitala jest 
jednocześnie dniem akcji „Powro­
tu z Elby". Maks wraca, ale nie 
on staje sią motorem działania. To 
właśnie Edward okazuje się stro­
ną naprawdą czynną, prowokują­
cą.

„Jeżeli szukać formuły ogólniej­
szej — ptsze w programie Ta­
deusz Nyczek — będzie to raczej 
dramat o naturze poetyckiej, gdzie 
role główne grają pewne mity je­
dnostkowe i społeczne, pewne ma­
rzenia i tęsknoty, które opatrzeć 
by można mianem „ogólnoludz­
kich".

Perspektywa psychologiczna zda­
rzenia — to „ucieczka od wolnoś­
ci" pod opiekuńcze skrzydła Przy­
wódcy. Mogło by się zdawać, że 
bądziemy chcieli punktować znaną 
nam doskonale z autopsji perspe­
ktywą niemieckiego upojenia Wo­
dzem. Nic podobnego. Bowiem nie­
bezpieczeństwo nie tkwi w szaleń­
stwach nowych Napoleonów. Za­
wiera się ono w akceptacji tych 
szaleństw przez ludzi „spokoj­
nych" i „normalnych", którzy go­
towi są dla takiego ideału stanąć 
na krawądzt zbrodni.

KRZYSZTOF MIKLASZEWSKI

Nie była to galówka. Pro­
ste. robocze spotkanie przed­
stawiciela Wydziału Handlu 
Prezydium DRN w Nowej 
Hucie z kierownictwem Od­
działu Zaopatrzenia Robotni­
czego Huty im. Lenina.

W spotkaniu wziął udział 
wiceprzewodniczący Prezy­
dium DRN — Władysław Go- 
fron.

Przedstawicielom Wydziału 
Handlu chodziło o zoriento­
wanie się w czym mogą po­
móc— w ramach swych kom- 
netencji. — 
łowi.

Problemy 
cownikom
Jeszcze 
kupić w punktach OZR-u te­
go, na co mamy ochotę, (k) 
iiiiiiimiiiimmiiiiimiiiimui

Miejsce drugie w X Olim­
piadzie, zaszczytnie i niepo­
dzielnie zajął Pion Głównego 
Energetyka. Na miejscu trze­
cim znalazły się znów równo­
rzędnie dwa wydziały: Dyrek­
cja Naczelna i Wydział Rur 
Zgrzewanych. Wyróżnienie, 
związane z czwartą lokatą 
zdobył Pion Głównego Mecha­
nika.

Wymienione wydziały i pio­
ny stanowią 
czołówkę w 
wszechniania 
binacie. Mgr
M. Jedynak — kierownik ZDK 
HiL — w krótkich wystąpie­
niach dziękowali Radom Za­
kładowym i społecznym dzia­
łaczom kulturalnym za o- 
gromny wysiłek włożony w 
realizację poszczególnych 
kursów olimpiadowych 
swoich wydziałach.

Poza tym wyliczono 
działy, które uplasowały 
dużo dalej z tej racji, że 
ko fragmentarycznie realizo­
wały u siebie Olimpiadę. Są to 
Wielkie Piece i Aglomerow­
nia, Walcownia Zgniatacz i 
■Walcownia Gorąca, Zakład 
Koksochemiczny. Wlewnice i 
Walcownia Drobna. Nie wspo­
mniano wcale tych. którzy 
mimo formalnego akcesu do 
X Olimpiady — zrezygnowali 
potem zupełnie, nie angażu­
jąc się nawet do jednego kon­
kursu. Są to m. in.: 1
inniinniiiiiiiiniiiiniiiiniiiiiiiimniiitiniiiiiiiiiiimmnimiT

naszemu Oddzia-
kon- 

w

wv- 
się 

tyl-

wszystkim pra- 
huty są znane, 

często nie możemy

OGŁOSZENIE ZRH
Zakład Remontów Hutni­

czych HPR w Nowej Hucie, 
zatrudni w okresie lipca i sier­
pnia. na koloniach letnich w 
Drugni k. Buska i Sanoku — 
2 kucharki i kilka pomocy ku­
chennych.

Zgłoszenia przyjmuje Dział 
ZaoDatrzenia Pracowniczego 
ZRH, barak nr 80, Kombinat 

Pion 1 HiL.

Dnl Oświaty Książki I Prasy w 
pełni. Od kilku lat w czasie ich 
trwania obchodzi się również 
dzień działacza kultury, w bie­
żącym roku przypada on na 2i 

•maja. Wprowadzenie do kalenda­
rza tego dnia wpłynęło w pew­
nym stopniu na podniesienie ran­
gi zawodu. W tym bowiem czasie 
ludzie zajmujący się upowszech­
nianiem stają wraz z twórcami 
kultury w jednym szeregu do od­
znaczeń, nagród, dyplomów. Prze­
żywają wspólnie swój Dzień.

Warto z okazji Dnia Działacza 
Kultury i zakończenia X Olimpia­
dy Kulturalnej przedstawić kilka 
osób „głównodowodzących” z wy­
działów. które w tegorocznej O- 
limpiadzle odniosły zwycięstwo.

Urszula Frantowa pracuje od 
1963 roku na stanowisku rozdziel­
czego produkcji w P-62. Od sa­
mego początku zajmowała się pra­
cą społeczną w Radzie Oddziało­
wej, a następnie Zakładowej na 
stanowisku przewodniczącego ko­
misji do spraw kultury.

Zapał do pracy społecznej I u- 
miejętność organizowania jej wy­
niosła z tradycji rodzinnej. Za 
Jej kadencji w Radzie powstało w 
wydziale kolo miłośników teatru, 
zespól muzyczny, zorganizowano 
wiele spotkań z pisarzami, akto­
rami. ludźmi nauki 1 sztuki, wpro­
wadzono międzyoddziałowe tur­

nieje. Od 5-ciu lat w Olimpiadzie 
Kulturalnej wydział był w czo­
łówce. W tym roku Już po raz 
trzeci zdobył pierwsze miejsce. Ob. 
Urszula nie działa w osamotnie­
niu. Ma życzliwe i pomagające 
jei kierownictwo, Radę Kobiecą 
i ZMS.

Urszula Ciszek od 10 lat pracu­
je na stanowisku suwnicowej w 
P-50. Pracę społeczną zaczęła od 
Rady Oddziałowej, następnie we­
szła do Plenum RZ. Za najwięk-

szy swój sukces uważa to. że nau­
czyła łudzi chodzić do teatru. Cd 
200 do 300 biletów na jeden spek­
takl, to rzeczywiście osiągnięcie. 
Wydział w tym roku zorganizo- 

z dużą 
z pisarza- 

Uzyskai

wał kilka 
frekwencją 
mi i ludźmi 
dobrą lokatę w 
niczym. Powstał 
Ale najbardziej 
się w zbieraniu 
ludowej dla powstającej w ZDK 
Izby Regionalnej. Chociaż ob. Ci­
szek nie narzeka na współpracę z 
kierownictwem, chwali sobie 
współpracę z prezesem RZ 'i z 
młodzieżą ZMS, to Jednak my 
wiemy, źe jest duszą Olimpiady i 
w tym roku dzięki jej umiejęt­
ności zapalania innych do pracy 
wydział zdobył pierwsze miejsce 
ex aequo z wydziałem P-62.

Ryszard Kordas z TE pełni fun­
kcję przewodniczącego komisji do 
spraw kultury przy P.adzie Zakła­
dowej Pionu od 1957 roku. Pracą 
k.m zainteresował się Już w woj­
ski. Za swój sukces uważa to. że 
za jego kadencji powstał w wy­
dziale zespól muzyczny „Mieszcza­
nie", znany już w N. Hucie z 
wielu występów; że z VI-go miej­
sca — w chwili objęcia przez nie­
go pracy społecznej — wydżwi- 
gr.ięto wydział na eksponowane 
miejsce w Olimpiadzie Kultural­
nej. Pracuje tam kilka punktów 
bibliotecznych. W tj-m roku zor­
ganizowano szereg odczytów i im­
prez artystycznych przy b. dobrej 
frekwencji. Odkryto w wydziale 
kilku utalentowanych ludzi.

Zdzisława Martyniak, starsza 
księgowa, pracuje w DN na tyat 
stanowisku od 1954 roku. Od same­
go początku zajmuje się pracą k.o. 
W Radzie Zakładowej Już czwar- 
" (Dalszy ciąg na str. 7)

ciekawych, 
spotkań 

teatru, 
konkursie czytei- 
zespół muzyczny, 
wydział zasłużył 

pamiątek kultury
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Sukces naszych 
filmowców-amatorów
W dniach 17 i 18 maja br. 

odbył się w ramach Dni Kul­
tury Ziemi Świdnickiej, Festi­
wal Filmów Amatorskich z 
dziedziny zabytków architek­
tury, muzealnictwa, etnografii 
i przyrody.

Impreza ta miała szczególną 
wagę. O zainteresowaniu festi­
walem świadczy m. in. udział 
przedstawicieli Ministerstwa 
Kultury i Sztuki, władz oświa­
towych, prasy, radia i tele­
wizji.

W festiwalu poważne sukce­
sy odnieśli członkowie Ama­
torskiego Klubu Filmowego 
z Nowej Huty. Film Zbignie­
wa Iwaszuka i Stanisława 
Żurka, „No i będzie we wsi 
muzeum“ został nagrodzony 
„Mieczem Bolka Świdnickie­
go“. Telewizja Wrocław posta­
nowiła ten film wyświetlić w 
swym programie lokalnym.

Dalsze wyróżnienia człon­
ków AKF otrzymali Barbara 
Socha za film „Miało być we­
sele“ oraz filmy Władysława 
Wicińskiego, „Szlakiem pieniń­
skich marynarzy" i „Zdzisław 
Dudzik czyli spotkanie z Laj­
konikiem“.

Jako ciekawostkę warto po­
dać, że połowę nagród zdobyli 
filmowcy, amatorzy z naszej 
dzielnicy. Jurorzy podkreślali 
w swych wystąpieniach przo­
dującą rolę nowohucian w 
amatorskim ruchu filmowym 
naszego kraju. '

Prezes AKF z Nowej Huty 
mgr W. Wiciński wskazał dro­
gę jaką należy kroczyć, aby do 
ruchu filmowego wciągnąć jak 
najwięcej młodzieży. Mówca 
zaproponował, aby kluby fil­
mowe nawiązały kontakt z 
ośrodkami telewizyjnymi swe­
go regionu, i aby tam prezen­
tować filmy nakręcone przez 
amatorów.

Jako przykład może posłużyć 
AKF z Nowej Huty, który na 
wiązał ścisłą współpracę z o- 
środkiem telewizyjnym w 
Krakowie. Już w najbliższym 
czasie nasz ośrodek na Krze­
mionkach wyświetli film „Wy­
soka“, który zdobył pierwszą 
nagrodę na Ogólnopolskim Fe­
stiwalu Filmów Amatorskich 
w roku ubiegłym. (k)

Moja
»

— Jaka jest twoja mama! 
— To dość częste pytanie, sta­
wiane podczas reporterskich 
rozmów z dziećmi; kierowane 
do maluchów zazwyczaj przed 
Dniem Matki. Buzie okolone 
btaljzmt kołnierzykami uśmie­
chają się wówczas figlarnie 
lub poważnieją. Wiadomo... 
Moja Mama! Jest dobra, miła, 
uśmiechnięta... Bywa 
czona, smutna ale 
wszystkim jest taka 
Z biegiem lat, opinie
wszechstronniejsze t dojrzalsze. 
W większości Jednak, w każ­
dym okresie Życia, wyrażane 
są z wielkim uczuciem miłości.

Ostatnio — przed Dniem

też zmę- 
przede 

kochana, 
dzieci «4

Blaski i cienie mieszkańców Luboczy
cenne zo-
w czynie

Klei I.hbocza podjęła 
bowiązanie: gospodarze, 
społecznym wykonają wiele prac 
(niektóre są już zrealizowane) na­
prawia się chodniki, drogę, sadzi 
drzewka. Wspólnym wysiłkiem 
mieszkańców założona zostanie 
sieć gazowa. Ta powżżna inwesty­
cja zakończona będzie jeszcze w 
tym roku.

Lata przyszłe przyniosą następne 
zmiany — planuje się doprowadze­
nie wody z miejskiego wodociągu 
do każdego gospodarstwa.

To, czego już dokonano, należy 
przypisać dobrze zorganizowane­
mu życiu chłopskich rodzin. Jak 
zawsze, tak I tu w Luboczy, za 
przykładna pracą kryją się ludzie, 
których działalności nie sposób 
pominąć. Liga Kobiet zrzesza 52 
członkinie, a Koło Gospodyń Wiej­
skich ma ich ponad trzydzieści. 
We wsi ogłoszono konkurs na naj- 
lejszrgo hodowcę. Jego uczestni­
cy muszą wykazać się nie lada 
wiedzą i znajomością rzemiosła 
agrotechnicznego i weterynaryjne­
go w praktycznym zastosowaniu. 
Kto uchowa największą sztukę w 
najkrótszym czasie? Mowa o trzo­
dzie chlewnej, która nie w tłuszcz 
a w mięso obrastać powinna. Go­
sposie do konkursu zgłosiły rów-

1 czerwca — Międzynarodowy Dzień Dziecka... Fot. O. Hutnlckl

Dzień Działacza Kultury
(Dalszy ciąg ze str. 6) 

ty rok pełni funkcję przewodni­
czącego komisji do spraw kultu­
ry. Z dużą pasją zajmuje się pro­
wadzeniem Olimpiady Kultural­
nej. Wysunęła też wydział na do­
bre miejsce. Powstał zespół mu­
zyczny, odkryto wiele talentów 
muzycznych, recytatorskich, foto­
graficznych. Wydział licznie ucze­
stniczył w Studiem Kultury, zor­
ganizował kilka ciekawych odczy­
tów, ma dobrą tradycję w orga­
nizowaniu turniejów. Już drugi 
rok zdobywa w Olimpiadzie III-cie 
miejsce. Największym jednak suk­
cesem ob. Zdzisławy, to ilość roz­
prowadzanych biletów do teatrów 
i na inne Imprezy. 3232 bilety w 
1971 roku to nie bagatelna ilość.

Ryszard Sulik pracuje w wydzia­
le P-63 od 1960 roku na stanowi­
sku technologa biura technicznego. 
Funkcję przewodniczącego komi­
sji do spraw kultury w swoim 
wydziale pełni od 1968 roku. Sam 
rozprowadza bilety na Imprezy, 
organizuje wycieczki, spotkania, 
odczyty. W Olimpiadzie Kultural­
nej wydział nie zdobył nigdy I-go 
miejsca, ale idzie w czołówce, po­
mimo że ilość załogi jest mniej­
sza niż w innych wydziałach. W 
tym roku podobnie jak w ubie­
głym zdobył w Olimpiadzie III-cie 
miejsce na rówńl z Plonem DN. 
W swej pracy ob. Sulik stawia 
głównie na pracę oświatową. Każ­
da impreza podjęta przez niego 
jest przemyślana pod kątem celu 
wychowawczego i zawsze dobrze 
zorganizowana. Posiada on rzad-

mama
Matki — nadeszło do redakcji 
naszej gazety sporo listów, od­
dających największy hołd mat­
ce, wielu matkom. Czytam 
właśnie jeden z nich — pełen 
uwielbienia, z Jakim kilkuna­
stoletnia Alicja charakteryzuje 
swoją matką — Henryką Ro­
bakowską. Mimo woli wzrok 
zatrzymuje się dłużej na frag­
mentach tchnących wielkim 
uczuciem i wdzięcznością.

Dzięki niej — plsze Alicja — 
miałam szczęśliwe dzieciństwo. 
Ona uczyła mnie i uczy kul­
tury bycia t szacunku do lu­
dzi... Chctalabym ogłosić całe­
mu światu jak dobrą, praco­
witą i kochaną mam mamę.

nież nioski — marzą po cichu o 
pobiciu rekordu...

Dziś wiejskiej kobiecie nie o- 
placa się robić własnego wypieku 
tradycyjnym sposobem — Chleba 
pod dostatkiem, wszyscy mogą 
go kupić w osiedlowym skle­
pie. Niemniej w okresie zimowych 
wieczorów kobiety z I.uboczy wie­
le czasu poświęcają wzbogacaniu 
swych umiejętności na różnego 
rodzaju kursach, organizowanych 
przez I.K i KGW. Uczą się garma- 
żerki, gotowania, pieczenia, szy­
cia, a także dbałości o własną ce­
rę. Kosmetyczne zajęcia cieszą sie 
największym zainteresowaniem i 
powodzeniem.

Do Wiktorii Kot, na jej gospo­
darstwo spieszy niejeden cenio­
ny rolnik — przewodnicząca Kola 
GIV posiada działkę wdrożeniową. 
Uzyskane spostrzeżenia pilnie od­
notowane sa przez zwiedzających.

Ale nie tylko sukcesami Lubo- 
cza żyje. Bolączki trapią bardziej. 
Oto kilka z nich. Wieś nie posia­
da telefonu (chodzi mianowicie o 
taki, który byłby dostępny dla 
wszystkich bez specjalnych cere­
gieli, oraz czynny przez całą do­
bę). Mam tu na uwadze szczegól­
nie godziny nocne. Możliwość e- 
wentualnego skontaktowania tlę ze

• /

cechę. Umie w sposób 
przegrywać. Nigdy się

ką u ludzi 
kulturalny 
też nie chwali swoimi osiągnię­
ciami. Niechętnie nawet mówi o 
nich. Życzeniem jego jest, aby wię­
cej osób w wydziale włączyło się 
do tej pracy.

Kazimierz Miniur — technolog 
części zamiennych — pracownik 
TM od 1965 roku. Pracą kultural­
ną zainteresował się jeszcze w 
szkole poprzez konkurs recytator­
ski, w którym doszedł do central­
nych eliminacji. Bierze również do 
tej pory udział w konkursach re­
cytatorskich w olimpiadach kul­
turalnych, z dobrymi wynikami. 
W hotelu, gdzie mieszka, zorgani­
zował na 20-lecie Huty im. Lenina 
kabaret oraz teatr jednego akto­
ra, w którym sam był aktorem 
mówiącym w dodatku własne tek­
sty. W wydziale pełni funkcję 
przewodniczącego komisji do 
spraw kultury przy RZ Pionu, 
również z ramienia ZMS. Od kilku 
lat jest odpowiedzialny za Olim­
piadę Kulturalną. Wprawdzie dość 
dawno wydział nie zdobył pierw­
szego miejsca, ale utrzymuje się 
w czołówce. Pion TM ma dobre 
tradycje w konkursach artystycz­
nych, ale nieco gorzej jest z o- 
światowyml. Ob. Kazimierz dwoi 
się 1 troi, ale gdyby więcej miał 
takich wydziałów jak W-3, pierw­
sze miejsce w Olimpiadzie gwa­
rantowane. Jedna osoba bez od­
dźwięku w wydziałach nie da rady 
ruszyć tak dużego kolosa, jakim 
jest Pion TM. Kol. Miniura uwa­
ża, że TM powinien mieć konlecz-

Jest Jedną z wielu matek pra­
cujących w naszej hucie. Pra­
cuje tu 17 lat, obecnie w la­
boratorium Aglomerowni nr 2 
jako starszy laborant. Swoją 
pracę uwielbia. A w domu?... 
Owdowiała mając lat 20. Trzy­
naście lat mnie wychowywała 
sama. Sama zbudowała ciężką 
pracą ,,gniazdko rodzinne"...

Dalej są kwiaty, serdeczne 
życzenia... Dołączamy się do 
nich z największą przyjemnoś­
cią. Życzymy też przy okazji 
wszystkim nowohuckim mat­
kom. by w pamięci swych 
dzieci kojarzyły się 
z dobrem, szczęściem, 
ściwą szkolą życia, 
że już jako „dorosłe konie1 
wracając myślami do dzieciń­
stwa, lat młodzieńczych, zaw­
sze wspominamy drogie słowo: 
MATKA. (R) l

zawsze 
, wla- 
Wszak-

Strażą Pożarną, czy Pogotowiem 
Ratunkowym musi być.

Wydział Kultury i Oświaty DRN 
w Nowej Hucie powinien sobie 
przypomnieć o istniejącej świetli­
cy we wsi. Placówka ta prowadzo­
na była przez wiele lat jako klu- 
bo-kawiarnia przez przedsiębior­
stwo „Ruch”. Dziś budynek ten 
niczym nie przypomina miejsca, 
gdzie zainteresowani z pożytkiem 
mogliby spędzać wolny czas. Po­
mieszczenie nie posiada żadnego 
wyposażenia, brak stołów 1 krze­
seł. Świetlica otwierana jest tyl­
ko od wielkiego święta.

Społeczny aktyw, jak można się 
naocznie przekonać, nie potrafi 
skutecznie przeciwstawić się kło­
potom. Potrzebna jest szybka po­
moc władz dzielnicy.

Doceniając społeczną postawę 
tuboczan, która ma na celu krze* 
Wlenie kultury i wzrost wydaj­
ności gospodarstw, sądzę, iż ludzie 
ci doczekają się spełnienia swych 
postulatów. Przemawia za tym o- 
peratywna działalność radnej Prez 
DRN naszej dzielnicy, reprezentu­
jącej wspomniana wieś i pobli­
skie gromady — cenionej gospo­
dyni, Honoraty Wójcik.

(E. S.)

etatowego pracownika do 
spraw k.o.

Wszystkim wydziałom, laurea­
tom tegorocznej Olimpiady Kul­
turalnej oraz tym, którzy mimo 
wysiłków nie zdołali stanąć w tej 
czołówce składam gratulacje w i- 
mleniu wszystkich organizatorów. 
Działaczom zaś w dniu ićh świę­
ta zarówno wymienionym w ni­
niejszym artykule, jak i nie wy­
mienionym, ale działającym w 
swoich środowiskach kulturo- 
twórczo, życzymy coraz lepszych 
wyników I pełnego zadowolenia z 
tej bardzo trudnej, ale potrzebnej 
społecznie pracy.

A. MANIECKA 
ZDK HiL

Święto 
budowlanych
W dniu 20 maja br. odbyła 

się w Cementowni ;,Nowa Hu­
ta“ uroczysta akademia z oka­
zji Dnia Budowlanych.

W akademi wziął udział m. 
in. Przewodniczący Prezydium 
DRN- w Nowej Hucie mgr 
Edward Strzeboński. Okolicz­
nościowy referat wygłosił dy­
rektor przedsiębiorstwa inż. 
Tadeusz Górski.

Z okazji Święta Budowla­
nych, pracownicy, którzy’ wy­
różnili się w swej pracy dla 
przemysłu materiałów budow­
lanych otrzymali wysokie od­
znaczenia państwowe. Krzyż 
Kawalerski Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymał Stefan Brożek, 
Zloty Krzyż Zasługi Piotr Sie- 
wniak. Srebrne Krzyże Zasłu­
gi otrzymali: Ryszard Kurza­
wa i Jerzy Makselon, a Brą­
zowe Krzyże Zasługi: Kazi­
mierz Przepióra i Kazimierz 
Kajpust.

Prezydium Rady Narodowej 
m. Krakowa 
pracowników 
odznak Budowniczego Nowej 
Huty. Otrzymali je: Józef P.t- 
łaszyński, AcLijd Czarnecki, 
Piotr Czekaj, Tadeusz Dufrat, 
Irena Kosiarska, Aleksander 
Leonczuk. Edmund Marcin­
kowski, Edmund Zoricic, Ry­
szard Gawron.

Dwóch pracowników Ce­
mentowni, którzy odchodzą na 
emeryturę: Jan Ociepka i Ste­
fan Brożek otrzymali upo­
minki. (k)

przyznało ola 
Cementowni 3
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Trudno uwierzyć, że na 
świecie odbywa się ponad sto 
festiwali filmów krótkometra- 
żowych, mamy więc do czy­
nienia z pewnego rodzaju in­
flacją krótkiego metrażu. Ale 
co ważne — najbardziej liczą 
się dwie tego rodzaju impre­
zy: w Oberhausen i w Kra­
kowie.

W tym roku w dniach 3—6 
czerwca trwać będzie XII O- 
gólnopolski Festiwal, nato­
miast od 6 do 11 — Między­
narodowy. Do festiwalu pierw­
szego zgłoszono 150 filmów 
dziesięciu producentów, 
tym aż 38 filmów ' ' 
nych. Do konkursu 
kowano 69 pozycji, 
10 więcej, niż w ub. 
kawostka jest fakt, 
stiwalu Ogólnopolskim 
udział wszyscy 
szłorocznych

w
telewizyj- 
zakwalifi- 
a więc o 
roku. Cię­
żę w Fe- 

biorą 
laureaci ze- 

nagród. Jury

CO W TYGODNIU ?
Światowid — duża sala, do 28 bm, 

godz. 15,45, 18, 20.15 Szerokiej dro­
gi, kochanie, prod. poi. od 16 lat, 
29—31 bm, godz. 15.45, 18, 20.15
Play time prod, franc, od 14 lat.

Mala sala do 28. bm, godz. 15, 
18.39 Bitwa nad Naretwą. jug., od 
14 lat, 29—31 bm, godz. 15.45, 17, 
19.15 Pipi, prod, szwedzkiej, od 7

USA, 14 
20.30. 5—7. «. 
CSRS, 16 lat, 
»-11. 6. Ko- 

prod, bul-

Świt — duża sala do końca ma- 
a — Cromwell, ang, od 14 lat, 

godz. 16, 19.
Mała sala do 27 bm. godz. 15, 17, 

19 Trąd, poi. od 16 lat, 28—31 hm. 
godz. 17, 19.45 Młoda kobieta z so­
ku 1914, prod. NRD od 1» lat. 1—2 
czerwca, godz. 15, 17.15, 19.30 Nie 
lubię poniedziałku, prod. polskiej, 
od 11 lat.

Światowid — duża sala: 1—4.6. 
Poskromienie złośnicy, 
lat. godz. 15.45, 18.00.
Trup w każdej szafie, 
godz. 15.45, 18.00, 20.15, 
chanka buntownika, 
garska, 18 lat.

Mała sala: 1—4. Ł Miłosne przy­
gody Moll Flanders, ang. godz. 
15.00, 17.30, 20.00, 5—7. 6. Porwany 
za miodu, NRD, 14 lat. godz. 15.00, 
17.30, 20.00. 8—11.6. Człowiek w pięk­
nym krawacie, franc., godz. 15,00, 
17.30 , 20.00.

TEATR LUDOWY
Duża scena 26 bm. godz. 19.15 

Idiota. 27 bm, godz. 19.15 Szklana 
menażeria, 28 bm, godz. II Dzieci 
p. Majstra, a o godz. 19.15 Idiota, 
29 bm., teatr nieczynny, 30 i 31 
bm.
1 i

godz. 11 Dzieci p. Majstra,
2 czerwca — teatr nieczynny.

SCENA NURT 71
bm, godz. 19.15 Powrót z Elby, 

31 bm, godz. 19.15 
Mario, 2 czerwca 
wrót z Elby.

30
Dzleń dobry, 

godz. 19.15 Po-

B5Ł — 3. VI.TELEWIZJA 27
PROGRAM I

SOBOTA: 9.00 Dla szkół. 9.30 Ści­
gany — film ang. 10.55 Dia szkól.
12.20 Powtórzenie meczu piłki noż­
nej NRF — ZSRR. 14.50 Redakcja 
szkolna zapowiada. 15.05 Tel. infor­
mator wydawniczy. 15.30 Dla mł. 
widzów. 16.30 Dziennik. 16.40 Bieg 
po zdrowie. 17.09 Spraw, z finałów 
międzynar. turnieju boks. „Gryf. 
Pomorski”. 18.30 Godzina Orfeusza.
19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.15 
Z wizytą u Was. 21.25 Dziennik.
21.55 Ścigany — film ang.

NIEDZIELA: 8.00 Kurs rolniczy. 
8.59 Radar. 9.00 Dla ml. widzów. 
10.15 Świat, który nie może zagi­
nąć. 10.40 W obiektywie. 11.10 Z 
iudowej szkatuły. 11.55 Dziennik. 
12.10 PKF. 14.20 Spotkanie przyja­
źni. 15.05 Sportowy magazyn spra­
wozdawczy. 17.00 W kręgu mi­
strzów sztuki. 17.30 Piosenka dla 
ciebie. 18.30 Tele-Echo. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.05 Arsen 
Łupin — film fr. 21.00 Super-Com- 
parsita.

PONIEDZIAŁEK: 15.20 Politech­
nika. 16.30 Dziennik. 16.40 Zwierzy­
niec. 17.25 Echo stadionu. 18.00 Sy­
gnały 72. 18.30 Kronika. 18.45 Maga­
zyn postępu technicznego. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.05 Teatr 
TV: St. Wyspiański — Warsza­
wianka. 21.15 Recital fortepianowy. 
21.25 Wielcy znani 1 nieznani. 22.25 
Dziennik.

Klasy sportowe 
KS Hutnik

Klub Sportowy Hutnik — 
Nowa Huta wspólnie z 
Wydziałem Oświaty Prezy­
dium DRN Nowa Huta, po­
wołują 
1972/73 
towe.

w roku szkolnym 
nowe klasy spor-

Będą 
jących

to klasy o następu- 
specjalizacjach:

• piłki nożnej przy szko­
le nr 125. (klasa V w ro-

krajowemu przewodniczyć bę­
dzie twórca „Soli ziemi czar­
nej” i ..Perły w koronie” — 
Kazimierz Kutz a w sądzie 
konkursowym znajdzie się m. 
in. przedstawiciel Krakowa — 
artysta-rzeżbiarz Marian Ko­
nieczny.

Do konkursu międzynarodo­
wego zgłoszono aż 240 fil­
mów z 36 krajów, co wcale nie 
świadczy o wysokim poziomie 
nadesłanych obrazów. Np. po 
pierwszej selekcji, ze 120 prze­
glądniętych filmów, do kon­
kursu zakwalifikowano za­
ledwie 22. Dla nas pocieszają­
cym zjawiskiem jest fakt bez 
porównania wyższego pozio­
mu filmów z krajów socjali­
stycznych, niż z zachodnich.

W czasie trwania Mię­
dzynarodowego Festiwalu Fil-

16.43

WTOREK: 9.00Tifa szk. 10.30 Zmar­
twychwstanie — film prod. radź.
12.45 Przysposobienie rolnicze. 15.20 
Politechnika. 16.30 Dziennik.
Przemyśl — struktura, ludzie. 17.05 
Kronika. 17.25 TV Ekran Młodych.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.05 Zmartwychwstanie — Him.
21.40 Komu dwója — magazyn o-
światowo-wychowawczy. 22.1S
Dziennik.

ŚRODA: 10.00 Co się stało kocha­
nie. nie możesz spać? — film sng.
11.55 Dla szkól. 13.40 Wybiera.uy 
zawód. 14.50 Politechnika. 16.30 
Dziennik. 16.46 Międzynarodowy 
Dzień Dziecka. 18.20 Kronika. 18.40 
Stańmy bracie wraz — fragment 
pr. To było w maju — w wyk. 
Centralnego Zespołu Artystyczne­
go Wojska Polskiego. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 30.05 Jeszcze 
nie raz — rep. film. 20.30 Sprawoz­
danie z finałowego meczu piłki 
nożnej o Puchar Klubowych Mi­
strzów Europy Ajax (Amsterdam) 
— Inter (Mediolan). 21.15 PKF.
22.20 Dziennik.. 22.50 Co się stało 
kochanie, nie możesz spać? — film.
23.45 Wioski program rozrywk.

CZWARTEK: 9.00 Dla młodych 
widzów. 9.25 Świat, który nie mo­
że zaginąć. 9.55 Prżygody Taklama- 
kana — film jap. 11.35 Dziennik.
11.55 Sportowy magazyn sprawo­
zdawczy, w tym mecze piłki noż­
nej: Szombierki — Górnik Zabrze, 
Gwardia W-wa — Stal Rzeszów. 
13,35 Dla dzieci: Bajki pana Brze­
chwy. 14.35 Wielka gra. 16.25 W 
starym kinie — Król żebraków - 
film arch. 17.30 Potańcówka — film 
ang. 18.00 Wszystko na wszystko — 
program publicystyczno-rozrywk.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.03 
Teatr sensacji. 21.15 Wiadomości 
sportowe. 21.30 Program rozrywk.

PIĄTEK: 8.00 Kurs rolniczy. 10.05 
Zmartwywsunie — film radź. 11.15 
Człowiek 1 morze — film kanad-
15.20 Politechnika. 16.30 Dziennik.
16.40 Dla dzieci: Porą na Telesfo­
ra. 17.35 Nie tylko dla pań. 17.53 
Za kierownicą. 18.20 Kronika. 18.40 
Gramy o telewizor — teleturniej. 
19.05 Turystyka 1 wypoczynek. 19.20 
Dobranoc. 
Człowiek i
Kraj. 21.10 Zmartwychwstanie 
film. 22.55 Dziennik.

19.30 Dziennik. 29.05 
morze — film. 20.30

PROGRAM II
SOBOTA: 17.05 Kierunek Meksyk 

film. 18.30 Siadami przyjaźni. 18.45 
Uczony 
wstanie 
branoc. 
Węgier.
Rozśpiewana kraina. Z2.00 Program 
rozrywk. 23.30 Zakończenie wie­
czoru. węgierskiego. -.

NIEDZIELA: 17.10 Spcrt i zaba­
wa — pr. NRD. 17.10 Divertimento. 
17.50 Koniec pieśni - film bulg.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 
Nic nowego. 20.25 Akordeony XX 
wieku — program muz. 21.05 Studio 
wspólcz. 22.25 Wieczór bez gwiaz­
dy — recital Aleksandry Maurer.

WTOREK: 17.29 Świat w kame­
rze 
Wieś 
nim
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.03 
Glob. 20.35 Złączone glosy — spot­
kania z chórem AM w Gdańsku. 
21.05 24 godziny. 21.14 Jęz. rosyjski.
21.45 Słowniczek do kina wersji 
oryginalnej. 21.55 Kino wersji ory­
ginalnej — Arsen Lupin.

— film. 19.00 zanim po- 
ksztalt — film. 19.20 Do-
19.30 Monitor. 20.15 Stolica
20.30 Motyl — film. 21.30

naszych reporterów. 17.15
Jest 18.15 Krypto- 

!.« Język francuski.

ku szkolnym 1972/73 — 
rocznik 1961),

• siatkówki przy szkela 
nr 92 (klasa VII w rota 
szkolnym 1972/73 — rocz­
nik 1959),
• lekkiej atletyki (klasa 

V w roku szkolnym 1972/73 
rocznik 1961),

» piłki 
sadniczej 
wej Huty 
sa T w 
1972/73 -

Informacji udzielają dy­
rekcje w/w szkół.

nożnej przy Za- 
Szkole Zawodo- 
im. Lenina (kla- 
roku szkolnym 
rocznik 19571.

mów Krótkometrażowych (ju­
ry przewodniczy Polak — re­
żyser Krzysztof Zanussi) — od­
będzie się kilka interesujących 
imprez towarzyszących. A 
więc: ,.50 lat ZSRR w filmie 
radzieckim”, pokazy specjalne 
organizowane przez poszcze­
gólne kraje oraz przegląd 
trospektywny najlepszych 
mów animowanych z 
1969—71, nagrodzonych
Annecy we Francji.

Innowacją tegorccznego 
stiwalu Międzynarodowego jest 
ustanowienie nagród pienięż­
nych w wysokości: 25 tys. zł 
za Grand Prix, 15 tys. zł — 
nagrody specjalne i po 10 tys. 
zł — nagrody główne, (dr)

re- 
fil- 
lat 
w

Fe-
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Final konkursu TPPR

„Lenin na ziemi polskiej“
Wub. sobotę odbył się w 

sali teatralnej HiL finał 
konkursu zorganizowa­

nego przez ZF TPPR HiL dla 
uczczenia 60 rocznicy przyja­
zdu Włodzimierza Iljicza Le­
nina do Krakowa Konkurs 
ten jest częścią składową tur­
nieju wiedzy o Leninie, które­
go to turnieju inicjatorem jest

Finał konkursu pn. „Lenin na ziemi polskiej" prowadził ob. Włady­
sław Sadowski.

W części artystycznej wystąpiły 
gościnnie zespoły z Huty Batory z 
Chorzowa.

W ogólnopolskich eliminacjach Hutę Im. Lenina reprezentować bę­
dą: kol. Eugeniusz Imiolek (na zdjęciu — odbierający dyplom za 
I miejsce), kol. Dominik Dzieźyc I kol. Krystyna Mąsior.

iinimiiimiimiitiiiiiiiiimimiimmiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiimiiiiiii

Publiczność nagradzała gromkimi brawami prawidłowe odpowiedzi.

cietiauKstiil-
Król angielski, Jerzy V 

powiedział kiedyś o pew­
nym ministrze, który nie 
zaliczał sie do najtęższych 
umysłów:

— Moja, babka, królowa 
Wiktoria udzieliłaby mu dy­
misji Ojciec. Edward VII 
by go tolerował. Ja idę z 
duchem czasu: staliśmy się 
serdecznymi przyjaciółmi.

Jedęn z uczniów spytał 
raz Sokratesa, jak może wy­
trzymać z Ksantypq, której 
kłótliwość przeszła potem 
do legendy Wielki filozof 
odparł:

NOWOŚCI BELETRYSTYKI
Han«-Dietrich Kahle — „Wyko­

paliska < czterech stron kontynen­
tów". - Książka napisana ptzei 
naukowca z NRD. Autor zazna­
jamia czytelnika z wykopaliskami 
w różnych terenach świata. Wiele 
uwagi poświęca paleozoologii, tj 
nauce o wymarłych zwierzętach 
prehistorycznych.

Wiedza Powszechna, cena 32 zi.
Stanisław Czerpak, Tadeusz 

Wroński - „Ulica Pomorska Z". — 
W Krakowie przy ul. Pomorskiej 
2 miało swoją siedzibę gestapo. 
Książka jest dokumentem relacjo­
nującym działalność tej placówki 
— oparta jest m. In. na osobi 
stych wspomnieniach więźniów.

Wydawnictwo Muzeum Hlst. m. 
Krakowa, cena 12 zł.

Stefan M. Kuczyński — „Spór o 
Grunwald". - Książka jest roz­
prawą na temat przebiegu bitwy 
grunwaldzkiej. Autor profesor hl-

„G LOS NOWEJ H U I ¥' 
Adres redakcji: Huta Im. Le­
nina. Telefony bezpośrednie — 
428-99. przez centralę HIL — 
«46-60 i 401-20. wewn. «8-11 tre 
daktor naczelny) «1-69 (sekre­
tarz odpow. redakcji) 69-81 
(sekretariat). Druk Prasowe 
Zakłady Graficzne RSW „Pra­
sa" w Krakowie, Wielopola 1. 

Muzeum Lenina w Warszawie 
oraz 4 zakłady w Polsce no­
szące imię Lenina.

W wyniku przeprowadzo­
nych eliminacji, do rozgrywek 
centralnyeh konkursu, który 
odbędzie się w czerwcu w 
Warszawie zakwalifikowało 
się trzech uczestników z HiL: 
Eugeniusz Imiolek z P-51, Do­

— Człowiek, który chce 
się nauczyć konnej jazdy, 
wsiada na ognistego ruma­
ka. bo gdy go okiełzna upo­
ra się z każdym innym ko­
niem Jeśli uda mi się wy­
trzymać z Ksantypa. obco­
wanie z innymi ludźmi bę­
dzie dla mnie dużo łatwiej­
sze.

*
Pewien wielbiciel Marka 

Twaina chciał doń napisać, 
lecz nie znał jego miejsca 
zamieszkania. List zaadreso­
wał więc:

,.Mr Mark Twain, Bóg wie 
gdzie“.

Wkrótce otrzymał odpo­
wiedź: .

„Bóg wiedział! Dziękuję 
— Twain". (wac)

storii. przedstawia swoje poglądy 
na ten lemat oraz przytacza wcze­
śniejsze poglądy historyków.

MON, cena 20 zł.
Eugeniusz Szermentowski — 

„Miłość — Talent — Animusz". — 
Wspomnienia poświęcone polskim 
malarzom — Piotrowi Michałow­
skiemu, Henrykowi Rodakowskie­
mu, Arturowi Grottgerowi. Jano­
wi Matejsce, Aleksandrowi Kot- 
sisowt. Juliuszowi Kossakowi 
Franciszkowi Kostrzewsklemu 
Wojciechowi Gersonowi, Józefów 
Szermentowskiemu. Aleksandrowi 
i Maksymilianowi Gierymskim Jó­
zefowi Chełmońskiemu, Jackowi 
Malczewskiemu, Stanisławowi Wy 
spiańsklemu, Józefowi Mehoffero­
wi. Poza szczegółowym omówie­
niem ich twórczości, książka za­
wiera wlełe danych z ich życia.

Nasza Księgarnia, cena 30 zł.
Stanisław Giza — „Na ekranie 

życia". - Książka autobiograficz­
na. Autor historyk, wspomina la­
ta swego dzieciństwa z okresu 
przed pierwszą wojną światową. 
Pisze o studiach I pracy w Insty­
tucie Badania Najnowszej Historii 
Polski (archiwum PPS) w latach 
poprzedzających drugą wojnę 
światową — wspomina o kontak 
Łach ze znanymi osobistościami za­
angażowanymi w ówczesnym życiu 
politycznym I naukowym.

LSW, cena 32 zL 

minik Dzieżyc z TK i Krysty­
na Mąsior z DI. „Zawodnicy” 
otrzymali nagrody: za 1 miej­
sce bezpłatny wyjazd do 
Związku Radzieckiego, za 
Hm — bezpłatne wczasy w 
kraju, za III miejsce — mik­
ser. Od IV do VI miejsca na­
grodami były bony książko­
we.

Należy podkreślić, że zawod­
nicy reprezentowali bardzo 
wysoki poziom, przygotowali 
się do konkursu znakomicie.

W części artystycznej z bo­
gatym programem wystąpiły 
gościnnie zespoły ZDK z Huty 
Batory w Chorzowie. Program 
podobał sie naszym hutnikom.

Tekst i zdjęcia: J. BROŻEK

Człowiek - świat 
- polityka

„Partie polityczne i systemy 
partyjne” jest to opracowanie pod 
redakcją Adolfa Dobieszewskiego 
próbą ogólnej charakterystyki par­
tii 1 systemów partyjnych, po­
wstałe głównie z myślą o słucha­
czach przedmiotu „Podstawy N’auk 
Politycznych", choć książka może 
zainteresować także tych wszy­
stkich, którzy Interesują się pro­
blemami życia politycznego. W 
pierwszych czterech rozdziałach 
opracowania przedstawiono: pod­
stawowe pojęcia, genezę, funkcje 
l klasyfikację partii politycznych 
oraz systemów partyjnych w kra­
jach kapitalistycznych, krajach 
tzw. „trzeciego świata" 1 krajach 
socjalistycznych. W trzech pozo­
stałych rozdziałach opracowania 
przedstawiono gcęezę i ogólne za­
sady funkcjonowania partii mar­
ksistowsko-leninowskiej. mecha­
nizmy 1' formy przejawiania się 
jej kierowniczej roli w państwie 
1 społeczeństwie socjalistycznym 
oraz zasady jedności działania par­
tii marksistowsko-leninowskich.
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Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe

KRZYŻÓWKA

„Historia Doktryn Politycznych” 
— jest to antologia, która może 
być materiałem pomocniczym dla 
studentów podstaw nauk polity­
cznych. Zgodnie z założeniami 
programu, wybór składa się prze 
de wszystkim z tekstów pochodzą 
eych z XIX 1 XX wieku, ze szcze­
gólnym uwzględnianiem aktual­
nych Ideologii I doktryn politycz­
nych i prawnych oraz dziejów my­
śli społecznej.

Wybór świadomie ogranicza się 
do pism myślicieli 1 pisarzy poli­
tycznych oraz ogólnie dostępnych 
tekstów, w pojęciu naukowym.

W antologii pominięto teksty » 
polskiej literatury politycznej a 
zbiór tekstów zebranych w/w 
książce przeznaczony jest raczel 
dla czytelników przygotowanych

Główny Urząd Statystyczny Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
wydał książkę pt. „Rocznik Do­
chodu Narodowego 1971”.

Rocznik zawiera szczegółowe wy­
niki opracowań w zakresie wytwa­
rzania l podziału dochodu naro 
dowego za lata 19S5-1970. Ponad­
to w książce znajdujemy ogólne 
dane dotyczące wytwarzania I po­
działu ostatecznego dochodu na­
rodowego w latach 1960—1970 ora’ 
ważniejsze wskaźniki za okres 1947 
—1970.

K. CIASTON 

„Play Time“ 
Reżyseria: Jacques Tatl 
Produkcja: francuska 
Kino: „Światowid“, od 29 bm.

Na trzecie spotkanie (po 
„Wakacjach pana Hulot” i 
„Moim wujaszku") z bohate­
rami filmów Jacques Tatiego 
czekaliśmy aż 11 lat, z czego 9 
reżyser pracował nad nowo­
czesną burleską „Play Time”, 
co w dosłownym tłumaczeniu 
znaczy „czas zabawy”. Prze­
platając humor z melancho­
lią, satyrę z groteską, gagi sy­
tuacyjne z paradoksami wzię­
tymi wprost z obserwacji — 
reżyser zawarł w tym filmie 
swą troskę o humanistyczne 
wartości, zagrożone przez 
świat współczesnej, odindywi­
dualizowanej cywilizacji.

Budżet „Play Time” — 15 
milionów nowych franków był 
największy w całej historii 
filmu francuskiego. Na tej a- 
stronomicznej sumie zaważył 
przede wszystkim koszt deko­
racji. Reżyser nie mogąc sko­
rzystać ze scenerii naturalnej 
(ultranowoczesne lotnisko Orly 
pod Paryżem czy Galeria La- 
fayette)', zdecydował się na 
rozwiązanie radykalne: na po­
wierzchni 15 tys. m kw. w 
studio w Saint Maurice pod 
Paryżem zbudował superno­
woczesne „miasto” drapaczy 
chmur z aluminium, stali i 
szkła, do którego przylgnęła 
nazwa „Tativille”.

Jak mówi sam Tati, chciał 
on zrealizować komiczny film 
o naszej epoce. „Byłoby oczy­
wiście nonsensem — stwierdza 
— krytykować nowoczesną 
architekturę, być przeciwnym 
wielkim. przepuszczającym 
światło 1 słońce ścianom, 
wspaniałej. higienicznej i 
funkcjonalnej architekturze 
szpitali, klinik i szkół. To, co 
staram się krytykować, to nie 
nowoczesność a pewien styl 
życia, którr jednak z ta no­
woczesnością jest ściśle zwią­
zany. Występuję więc prze­
ciwko uniformizacji i steryli­
zacji życia, obojętne — w ar­
chitekturze czy w sposobi» 
myślenia”.

Film jest barwny. W roli 
oana Hulot — sam reżyser 
Jacques Tati.

„Pipi“
Reżyseria: Olle Helibom
Produkcja: sz.wedzko-zachod- 

nioniemiccka
Kino: ..Światowid", mała sala, 

od 29 bm.
Jest to uroczy film dla dzie­

ci, który nasi milusińscy mieli

ciężkie doświadcze-

Poziomo: 3. donosiciel, 6. kawa­
lątko Chleba, 7. na Chleb, 9. bla­
szki na stroju. U. niska, wysoka, 
wyższa od życia. 17. naklejka, 18. 
znany klub w Mediolanie. 19. uni­
wersytet paryski. założony w 
1253 r.. 29. uczy się rzemiosła. 2!. 
zapisuje drgania skorupy ziem­
skiej. 23. kopiec w skali 1:1000, 25. 
ćwierć b. dużej beczki, 26. grupa 
ludzi wybitnych (np. poetów). 27. 
nieszczęście.
nie, 28. pies z załogi ..Rudego”, 29. 
ptak kuksaniec. 31. wieś w pow. 
prcszowickim kojarząca się z Ko­
ściuszką, 32. pracuje za człowieka.

Pionowo: 1. żelazo w języku Cy­
cerona. Z miska dia zwierząt. 4. 
miasto w Nadrenii ze słynną ka­
tedrą. 5. osobliwość, rzadkość, 8. 
mortaie 10. cmentarna, szpitalna 
12. wskazuje szybkość wznoszenia 
się samolotu, 13. coś z wędlin, 14. 
chorobliwy podpalacz. 15. do sie­
dzenia 16. tylko marny ptak je 
kala. 22. ubranie 24. mieszkanie 
wojskowe. 26. po mieczu I po ką- 
dzleli, 29. wysuszony Chleb. 30. 
znane miasto francuskie nad Som- 
mą.

BONY
100 ZŁ 
„KRZYŻÓWKI

KSIĄŻKOWE PO 
ZA ROZWIĄZANIE 

Z HUTNI­
KIEM“ WYLOSOWALI:

i. Marla Ryś — N. Huta, os. 
Kalinowe 13/18; 2. Alojzy Czowic- 
ki — N. Huta. cs. Handlowe 1 31; 
3. Julian Górszczyk - Kraków, 
ul. Krzywa 4; 4. Ewelina Kulak — 
N. Huta. cs. Strusia 9 10: 5. Mie­
czysław Clchcńskl — N. Huta, os. 
loóo-lecla 63,-94.

Uwaga: bony wysyłamy pocztą. 

Okazję OgjądtiąC Już l'aż ha 
niedzielnym poranku, a obec­
nie — z okazji „normalnego” 
wyświetlania — powinni ten 
barwny obraz oglądnąć wszys­
cy, nie tylko najmłodsi wi­
dzowie.

Bohaterką filmu-bajki jest 
mała, chuda, 10-letnia dziew­
czynka z masą piegów, dwie­
ma „łopatami” przednich zę­
bów i kucykami warkoczy 
sterczących poziomo na boki. 
Ubrana w sukienkę o trzy nu­
mery za dużą, w kolorowe 
pończochy i ogromne buty. 
Dziewczynka jest żywa jak 
iskra, rezolutna, trochę łobu­
zerska, ale o złotym sercu. 
Nie sposób nie uśmiechnąć się 
na widok Pipi...

W Szwecji zapanował praw­
dziwy szał na jej punkcie. Po 
drugim odcinku (film pokazy­
wany był najpierw jako se­
rial telewizyjny), w sklepach 
ukazały się dziesiątki towarów 
w opakowaniach z fotografia­
mi i rysunkami małej Inger 
Milsson. Równocześnie zaczęły 
napływać setki propozycji u- 
działu małej aktorki w róż­
nych imprezach publicznych, 
nie tylko zresztą dziecięcych. 
Jeszcze przed zakończeniem 
serii, Pipi zaczęła kręcić dal­
szy ciąg swych przygód w 
pełnym metrażu. Film szedł 
wiele miesięcy na ekranach 
kin sztokholmskich i zalicza­
ny jest do najbardziej kaso­
wych pozycji w Szwecji. O- 
siągnął zresztą powodzenie 
również w wielu innych kra­
jach i z pewnością spodoba 
się również polskiej widowni.

Na marginesie mała uwaga: 
dlaczego filmy dla dzieci, któ­
rych nie mamy za wiele, gra­
ne są u nas zaledwie po 2. 3 
dni? (dr)
(iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniininfiii

W sprawie samochodów
Prezydium Rady Narodowej 

m. Krakowa — Wydział Ko­
munikacji przypomina. że 
termin składania zapotrzebo­
wań na pojazdy- samochodo­
we na rok 1973 przez pań­
stwowe przedsiębiorstwa i in­
stytucje uspołecznione wzglę­
dnie ich jednostki nadrzędne 
objęte rozdzielnictwem tere­
nowym pojazdów samochodo­
wych — upływa z dniem 30 
czerwca br.

Zapotrzebowania składane 
po tym terminie nie będą u- 
względniane w zbiorczyni za­
potrzebowaniu na samochody, 
opracowanym przez Wydział 
Komunikacji.

MAŁA KRZYŻÓWKA

Poziomo: 4. zakaźne zapalenie 
wirusowe spojówek, 5. gruźlicza 
dziura w płucach. 6. brakorób. 9. 
kompozytor słynnych walców wie­
deńskich, 11. zespól stopni wod­
nych na rzece, 14. stan na pd.- 
wsch. USA.

Pionowo: 1. kieruje redykiem, 
2. nasz pan, 3. zastąpił go pan, 7. 
kamień półszlachetny (odmiana 
kwarcu). 8. ... to pieniądz, 10. sto­
lica Turcji. 12. sala wykładowa, 
odczytowa, 13. ludowy instrument 
muz- awans także koza.


